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KALENDARZYK
Dzisiaj wtorek, 20 stycz­

nia — Fabiana, Sebastiana.
Jutro środa, 21 stycznia — 

Agnieszki, Jarosława.
Pojutrze czwartek, 22 sty­

cznia — Wincentego, Ana­
stazego.

POGODA
Dzisia j będzie pochmurnie z moż­

liwością przelotnych opadów śnie­
gu, temperatura około 28 F (-2,2 C). 
Jutro rozpogodzenia, temperatura 
bez większych zmian.

Wschód słońca o godzinie 7:13 
rano, zachód o 4:51 po południu.

DOLAR SPADA NA GIEŁDACH
32 Ofiary Gwałtownego Ataku Zimy
W Dzisiejszym 

Numerze 
Znajdziecie:

* Wymowne liczby (str. 4)
* Fotografie z aktorskiego 

"Opłatka” (str. 5)
* Z działalności Koła Polskie­

go Instytutu Naukowego 
w Arizonie (str. 3)

* Odwilże i przymrozki (str. 
4)

* W dziale "Z techniką na ty” 
— o biometrycznym wska­
źniku (str. 2)

* Ogłoszenia organizacyjne 
(str. 3)

* W Dziale Kobiet — "O ko­
lorach . . ." (str. 5)

W Przeddzień 
Wyborów 

Do Bundestagu 
Bonn (Reuter) — Za kilka dni, 25 

stycznia, w niedzielę odbędą się w 
Niemczech Zachodnich kolejne wy­
bory powszechne. Wstępne sondaże 
i ankiety pozwalają zarysować w 
przybliżeniu już dziś ich wynik.

Partia Wolnych Demokratów 
(FDP) historycznie od lat odgrywa 
rolę wchodzącej w koalicje o róż­
nych odcieniach politycznych, prze­
chylającej szalę zwycięstwa na 
stronę krórejś większych partii. 
FDP odstąpiła w roku 1982 od trzy­
nastoletniej tradycji łączenia się z 
socjaldemokratami (SDP) i przy­
stąpiła do związku z CDU/CSU da­
jąc zwycięstwo kanclerzowi Hel­
mutowi Kohlowi.

Paradoks polega na tym, że FDP 
przez ostatnie 30 lat nie miała ani 
jednego reprezentanta, wybranego 
w wyborach bezpośrednich, a mimo 
tego odgrywa tak ważną rolę w po­
wojennej historii politycznej Nie­
miec. Tajemnica tego paradoksu 
leży w systemie wyborczym Nie­
miec, który daje każdemu upraw­
nionemu do głosowania, nie jeden 
ale dwa głosy. Pierwszy z nich odd- 
wany jest w okręgach wyborczych, 
podczas gdy drugi na kandydata 
partii.

I tak np. Kohl, któremu nie udało 
się wejść do parlamentu w ostat­
nich wyborach, jako reprezentan­
towi okręgu Ludwigshafen, ponie­
waż przegrał w nim na rzecz 
kandydata SPD, dostał się do niego, 
jako czołowy kandydat z listy CDU. 
Przywódca SPD Johann Rau w ogó­
le nie kandyduje z okręgu wybor­
czego, ale wyłącznie z ramienia 
partii.

Partia Wolnych Demokratów 
otrzymuje przy okazji kolejnych 
wyborów drugi głos tych wyborców, 
którzy pierwszy głos oddają na 
kandydatów potężniejszych stron­
nictw politycznych. W najbliższych 
wyborach więc na FDP głosować 
będą ci, którzy swój pierwszy głos 
oddadzą CDU/CSU. Zasadą nie­
mieckiego systemu wyborczego jest 
zdobycie przez partię przyjmniej 5 
proc, głosów, aby mogła ona uzy­
skać miejsca w Bundestagu.

W roku 1983 FDP zdobyła 34 
miejsca w liczącym 496 miejsc 
parlamencie, dzięki 7 proc, uzy­
skanych głosów. Podobny wynik 
przewiduje tegoroczny wstępny son­
daż opinii publicznej. CDU/CSU ma 
— według tych obliczeń — uzyskać 
ok. 40 proc, głosów.

Darowizna
Lady Bird Johnson

(CST) — Wdowa po prezydencie 
Lyndonie Johnsonie, Lady Bird 
Johnson poinformowała, że prze- 
każe 1 min doi. na rzecz National 
Wildflower Research Center, oś­
rodka, który ma na zamiar powo­
łać.

Nieprzejezdne 
Autostrady, 
Zamknięte Szkoły 
Śnieżyce
Na Środkowym Zach., 
Powodzie Na Południu

(CT) — Śnieżyce, które przeszły 
wczoraj nad Missouri, Illinois, In­
dianą, Ohio, Pennsywanią, stanem 
Nowy York i południowymi stana­
mi Nowej Anglii, spowodowały 
śmierć około 32 osób.

W Indianie wiele powiatów zosta­
ło odciętych od świata. Zamknięto 
odcinki niektórych autostrad i szko­
ły.

Silne deszcze na południu zmusiły 
władze do ewakuowania ponad 300 
mieszkańców Georgii i Alabamy. 
Oklahoma przeżyła największą od 
dekady burzę śnieżną. W Nowym 
Meksyku oddziały Gwardii Naro­
dowej kontynuują dostawę żywno­
ści dla mieszkańców okolic wiej­
skich odciętych od świata przez mie­
rzące 50 cali zaspy i dryfujące góry 
śniegu.

Jak podają meteorolodzy, w środ­
kowej części stanu Illinois spadło 
ok. 10 cali śniegu. Najwyższe opady 
białego puchu, 11 cali, zanotowano 
w Wabash, w stanie Indiana. Mia­
sta i osiedla położone na skraju ob­
szaru objętego burzą otrzymały po 
ok. 2 do 5 cali śniegu.

Wczoraj późnym popołudniem sy­
tuacja na drogach i autostradach w 
Illinois uległa znacznej poprawie. 
Opady śniegu ustały, większość 
głównych dróg została ponownie 

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Dyrektor CIA 
Wprowadził w Błęd 

Senacki Komitet
Washington (CST)—Senacka ko­

misja, prowadząca śledztwo w sp­
rawie afery irańskiej opracowała 
raport, z którego wynika, że dyrek­
tor CIA, William Casey, udzielił fał­
szywych wyjaśnień Komitetowi d/s 
Wywiadu wyższej izby Kongresu.

Niektórzy członkowie komitetu, 
który nie przyjął jeszcze raportu, 
uważają iż jest on niekompletny a 
być może nawet niedokładny. W 
wyniku głosowania, 7-6, ustalono, iż 
nie powinien zostać oficjalnie opub­
likowany.

Jednakże jego pełna treść ukaza­
ła się drukiem w poniedziałek w 
“New York Times.”

Raport jest kością niezgody po­
między Białym Domem, który 
pragnie go opublikować a kryty­
kami, którzy uważają iż jest on nie­
kompletny. Aczkolwiek rzuca on 
niekorzystne światło na wiele as­
pektów operacji irańskiej, stwier­
dza jednocześnie, iż nie udało się 
ustalić aby prezydent Reagan wie­
dział o przekazaniu pieniędzy na 
konto contras lub wyraził na to zgo­
dę.

Raport stwierdza, że na trzy dni 
przed ujawnieniem przez Biały Dom 
planu o przekazaniu dochodów z do­
staw do Iranu na pomoc dla nikara- 
guańskich partyzantów, Casey skła­
dając wyjaśnienia przed komite­
tem, udzielił jego członkom “wpro­
wadzających w błąd informacji i 
ominął niektóre istotne fakty.”

Członkowie komitetu mieli zas­
trzeżenia do faktu, iż dyrektor CIA 
nie ujawnił, że Prezydent zatwier­
dził dostawy broni do Iranu. Nie 
poinformował ich także o decyzji 
nie informowania niektórych cz­
łonków gabinetu rządowego. Casey 
nie wspomniał również o roli jaką 
odegrali w operacji emerytowany 
generał lotnictwa Richard Secord i 
jego partner w interesach Albert 
Hakim.
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ATLANTA — Sekretarz Stanu George Shultz podczas uroczy­
stości na cześć Martina Lutera Kinga, zamordowanego 
przywódcy murzyńskiego. Wczoraj w całym kraju obchodzono 
uroczyście rocznicę urodzin Kinga. W środku wdowa po zamor­
dowanym przywódcy, po lewej stronie jego siostra Christine 
King Farr. Uroczystości odbyły się w Ebenezer Baptist 
Church w Atlancie. (UPI)

Ameryka Uczciła 
Pamięć Luthera Kinga

(CT) —Donośne bicie dzwonów 
rozległo się wczoraj w całych Sta­
nach Zjednoczonych dla uczczenia 
pamięci dr Luthera Kinga i jego 
długoletniej walki z segregacją ra­
sową. W wielu miastach USA odbyły 
się zbiorowe marsze, śpiewy i 
modły na cześć tego wielkiego bo ' 
jownika o prawa dla czarnej lud­
ności.

Coretta Scott King, wdowa po 
zamordowanym Martinie Kingu, 
wespół z sekretarzem stanu Geo- 
rgem Shultzem na grobie swego 
męża w Atlancie złożyła wieniec i 
wiązankę pięknych, żółtych kwia­
tów. W ceremonii w Atlancie wzięła 
też udział Hosea Williams, wielo­
letnia pomocnica dr Kinga, która 
modlitwę rozpoczęła słowami 
“Módlmy się, by nasze sny stały się 
rzeczywistością. ’ ’

W Atlancie obecny też był sen. 
Sam Nunn z Georgii, przywódca 
organizacji Operation Push—Jesse 
Jackson, siostra dr Kinga—Christi­
ne King Farris oraz jego syn—Mar­
tin Luther King III.

Dr Martin Luther King, laureat 
pokojowej Nagrody Nobla w 1964 
roku, urodził się w 1929 roku i przez 
wiele długich lat był bojownikiem o 
równe prawa dla ludności murzyń­
skiej w Stanach Zjednoczonych. 
Zginął w 1968 roku zastrzelony 
przez snajpera, kiedy stojąc na bal­
konie hotelu w Memphis przewodził 
strajkowi pracowników miejskich 
w tej metropolii.

Wczoraj ponad 200 osób zebrało 
się w hotelu, miejscu tragicznej 
śmierci dr Kinga, by udowodnić, że 
głoszone przez niego idee są ciągle 
żywe.

Jedna z uczestniczek, Anita Gary 
prowadząc swą 5-letnia córkę do 
urządzonego jako izba pamięci po- 
kaju dr Kinga powiedziała, że “jej 
dziecko jest jeszcze w przedszkolu 
ale już teraz powinno wiedzieć jakie 
ideały propagował ten wielki bo­
jownik o prawa obywatelskie.”

W obchodach tego święta w Chi­
cago wzięło udział ponad 400 osób, 
którzy zgromadzili się w First Bap­
tist Congregational Church przy 
1613 W. Washington St. Msza Św. 
zorganizowana przez Interfaith 
Organizing Project of Greater Chi­
cago rozpoczęła się uroczystą pro­
cesją z udziałem duchownych 
czarnych i białych, kobiet i męż­
czyzn, reprezentujących 18 wyznań 
i organizacji religijnych.

Wcześniej w Mszy św. w kościele 
baptystycznym przy 7925 S. South 
Chicago Ave. wziął udział mayor 
Chicago Harold Washington i gu­
bernator Illinois James Thompson. 
W ciągu całego wczorajszego dnia 

w uroczystych mszach ku czci dr 
Martina Luthera Kinga wzięło udział 
ponad 3,000 osób. W10 kościołach zo­
rganizowano występy chórów i so­
listów śpiewających pieśni religijne.

Dzień urodzin dr Kinga był też 
dniem wolnym od pracy dla osób 
zatrudnionych w urzędach federal­
nych i pracowników Dystryktu Co­
lumbia. W 38 stanach uroczyście 
obchodzono ten dzień.

Wszystkie giełdy handlowe były 
otwarte, ale uczestnicy giełdy no­
wojorskiej minutą ciszy o dwuna­
stej w południe oddali hołd wiel­
kiemu, czarnemu przywódcy.

“Jeśli dr King żyłby dziasiaj, to 
podziękowałabym mu za to, że na­
uczył mnie nie wstydzić się mego 
kolom skóry”—powiedziała czarna 
uczestniczka marszu w Waszyng­
tonie. “Dzieci" na całym świecie 
dziękują Ci, dr King, że pokazałeś 
nam, jak należy realizować sny i 
swoje idee.”
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Masowy Eksodus 
Ludności 

Basry
Basra (UPI) — Wojska irańskie 

posuwają się w kierunku głównego 
miasta południowego Iraku Basry, 
powodując panikę ludności i ma­
sowy jej eksodus — donosi strona 
irańska. Irackie media mówią zaś 
o bombardowanich, jakich doko­
nuje lotnictwo tego kraju.

Żadna z tych informacji nie może 
być niezależnie potwierdzona, po­
nieważ obydwie strony zaangażo­
wane od 1980 roku w wojnę w Zatoce 
Perskiej wyolbrzymiają swe mili­
tarne przewagi.

W niedzielę przewodniczący irań­
skiego parlamentu podał, że wojska 
irańskie jego kraju znajdują się już 
500 yardów od Basry.

Irańska agencja informacyjna 
podała zaś, że wierne ajatollahowi 
Chomeiniemu oddziały odniosły ko­
lejne zwycięstwa w okolicach Basry, 
zdobywając wyspy Umm Tuwarila 
i Fayyaz w cieśninie Shatt al Arab. 
Ocenia się, że Irańczycy nacierają 
na południowym froncie siłą 90 tys. 
żołnierzy.

Z irańskich doniesień wynika, że 
w skutek odcięcia sporych oddziałów 
irackich i zaciekłych walk z nimi, 
zginęło 1,000 żołnierzy irackich.

Irak natomiast zakomunikował, 
że odparł dwa ataki irańskie na 
pozycje 3 armii irackiej, strzegą­
cej dostępu do Basry.

Agencje obu państw informowały 
zgodnie o nalotach bombowych lot­
nictwa irackiego na irańskie miasta 
w wyniku, których zginęło 213 osób.

Będzie Nas
5 Miliardów

ONZ (Reuter) — Z raportu 
opublikowanego przez organi­
zację Narodów Zjednoczonych 
wynika, że liczba mieszkańców 
naszej planety przekroczy w 
roku bieżącym 5 miliardów.

W 1960 r. było nas trzy mi­
liardy, w 1976 — cztery.

“Z perspektywy historycznej 
wzrost ten wydaje się bardzo 
gwałtowny — stwierdzają au­
torzy raportu. — Potrzeba było 
35 lat, aby liczba mieszkańców 
Ziemi wzrosła z dwóch mi­
liardów w połowie lat 20-tych 
do trzech miliardów w 1960 r.”.

Zgodnie z przewidywaniami 
demografów ONZ ok. 1990 r. li­
czba mieszkańców naszego 
globu osiągnie sześć miliar­
dów, zaś w 2010 r. przekroczy 
siedem miliardów.

0 Polityce 
Emigracyjnej 

ZSSR
Moskwa (Reuter) — Redaktor 

naczelny “Prawdy” Wiktor Afa­
nasjew poddał dzisiaj gruntownej 
krytyce politykę emigracyjną 
ZSSR, dowodząc, że opóźnianie wy­
dawania wiz emigracyjnych powo­
duje złą opinię o Sowietach na Za­
chodzie.

Afanasjew, który jest członkiem 
Komitetu Centralnego KPZS wrócił 
niedawno z podróży do Kanady, a 
jego uwagi na temat polityki emi­
gracyjnej wydają się być natu­
ralnym skutkiem wizyty. Pisze on, 
że sprawy o przestrzeganiu praw 
ludzkich, w tym sytuacji sowiec­
kich żydów, podnoszone były gwał­
townie w czasie jego dyskusji z 
dwudziestoma członkami kanadyj­
skiego parlamentu.

“Wydaje się, że wszystko w tej 
dziedzinie jest nie w porządku — 
mówi redaktor “Prawdy” po po­
lityce emigracyjnej — biurokraty­
czne zachowania dotyczą i tej sfery. 
Problemy nie zawsze są załatwiane 
szybko i gładko”.

Bez podawania przykładów twier­
dzi on, że na Zachodzie osoby, które 
w ZSSR ubiegają się o paszport 
uchodzą za bohaterów, a wszystko 
przez owe opóźnienia i trudności.

“Rozważając długi czas, często 
zbyt długi, wypuszczamy w końcu 
tę “wielką postać” i dostarczamy 
okazji do kolejnej kampanii anty- 
sowieckiej”.

Nawiązując do nowego prawa 
emigracyjnego, .które obowiązuje 
od 1 stycznia bież, roku stwierdził, 
że “wszystko będzie teraz prostsze i 
szybsze, tak że osoba ubiegająca się 
o paszport — nie będzie miała czasu 
stać się bohaterem”.
Konferencja o Polsce 

w Washingtonie
Washington. (Inf. własna) —Słyn­

na organizacja zatrudniająca eks­
pertów z rozmaitych dziedzin na­
uk społecznych “Rand Corpora­
tion,” zorganizowała w ubiegłym 
tygodniu specjalną konferencję po­
święconą sytuacji politycznej w 
Polsce, a także polityce Stanów 
Zjednoczonych wobec Warszawy.

Na konferencji wygłoszono sze­
reg referatów, m.in., Jan Nowak 
mówił na temat “Anatomia po­
dziemnej ‘Solidarności,’ ” Jan de 
Weydental na temat “Kościół a 
opozycja,” Charles Gatti—“Polity­
ka zachodnia wobec Polski,” Nico­
las Andrews—“O polityce sankcji,” 
a Ross Johnson omawiał przyszłą 
politykę wobec Polski.

W konferencji wzięli udział Zbig­
niew Brzeziński, zastępca sekreta­
rza stanu Derwiński, Gabriel Echr- 
lich z Bank of America, Thomas 
Simmons z Departamentu Stanu, 
Helmut Sonnefeldt, Zdzisław Naj­
der i Aleksander Smolar.

Japonia i RFN 
Starają Się 
Wzmocnić Dolara 
“Administracja Reagana 
Dąży, By Za 1 Dolara 
Płacono 140 Jenów”

Wspólna akcja banków central­
nych, państw wysokouprzemysło- 
wionych na rzecz wsparcia dolara 
dowiodła jedynie, że w poniedziałek 
amerykańska waluta osiągnęła 
najniższy powojenny kurs w sto­
sunku do japońskiego jena i jej war­
tość nie przestaje spadać w stosun­
ku do zachodnioniemieckiej 
marki.

Z Japonii przyleci w środę do 
Stanów Zjednoczonych minister fi­
nansów Kijchi Miyazawa. Ma on 
konferować z sekretarzem finansów 
Jamesem Bakerem na temat usta­
bilizowania dolara i jena.

Sekretarz gabinetu japońskiego 
Masahura Gotoda powiedział re­
porterom, że rząd jego skłonny jest 
podjąć rozmowy z innymi krajami 
na temat interwencyjnego wspar­
cia dolara.

Zachodnioniemiecki minister go­
spodarki, Martin Bengemann, za­
powiedział, możliwość zmniejsze­
nia stopy procentowej banku cen­
tralnego RFN—o co zabiegały w 
ubiegłym roku USA.

(Ciąg dalszy na str. 6-ej)

Szał Wizowy
w

Dublin (UPI) — Szaleństwo wi­
zowe ogarnęło wczoraj Irlandię. 
Tysiące.kandydatów na emigran­
tów zapełniło skrzynki pocztowe 80 
tysiącami podań o wizy imigracyj- 
ne do Stanów Zjednoczonych. Nada­
wcy, w większości bezrobotni, ma­
ją nadzieję, że ich listy dotrą do 
Washingtonu w środę, 21 stycznia, 
aby wziąć udział w czymś w rodzaju 
“loterii wizowej”, jaką Departa­
ment Stanu urządził dla przedsta­
wicieli 36 narodowości.

Irlandczycy otrzymali w ramach 
tej decyzji dodatkowo 10 tysięcy 
wiz, które zostaną przyznane w cią­
gu najbliższych dwóch lat. O spra­
wie tej informowaliśmy obszernie 
w “Dzienniku Związkowym”. Po­
lakom przyznano dodatkowo 6 ty­
sięcy wiz na najbliższe dwa lata.

ZSSR Naruszył 
Układ SALT II

Washington (CST) — Jak podały 
źródła rządowe Związek Sowiecki 
powiększył swoje siły o dwa ato­
mowe okręty podwodne. Jeden z 
nich należy do klasy Typhoon, drugi 
do klasy Delta IV.

Okręty podwodne klasy Typhoon 
wyposażone są zazwyczaj w 20 wie­
logłowicowych pocisków nuklear­
nych, okręty klasy Delta IV mają 
ich po 16.

ZSSR posiada w chwili obecnej 
pięć okrętów podwodnych klasy 
Typhoon i cztery klasy Delta IV. 
Oznacza to, iż nałożony przez układ 
SALT II limit został przez Moskwę 
przekroczony. Z doniesień wynika, 
że oba okręty zostały zwodowane w 
grudniu ub. roku w porcie Siewie- 
rod wińsk.

Prezydent Reagan od dawna os­
karża Związek Sowiecki o narusze­
nie postanowień SALT II, powołu­
jąc się na zainstalowanie przez 
Moskwę pocisków SS-25.

W ub. tygodniu sekretarz obrony 
Caspar Weinberger oskarżył Kreml 
o zainstalowanie stu takich pocis­
ków.

Wiosną ub. roku prezydent Rea­
gan oświadczył, iż Stany Zjedno­
czone nie będą stosować się w dal­
szym ciągu do postanowień układu. 
W dniu 28 listopada USA przekro­
czyły limit SALT II, uzbrajając w 
pociski nuklearne 131 bombowiec 
B-52.

^
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Rycerze Niepokalanej

Biometryczny Strażnik

Świątynia Yuppies
Na skrzyżowaniu ulic Wolf Rd. I 

Willow Springs Rd. wznosi się bu­
dowla, odbiegająca kształtem od je­
dnorodzinnych bogatych mieszczań­
skich domów, które ją otaczają. 
Każdego wieczora, rozległy park­
ing, otaczający nieregularnie futy- 
rystyczną bryłę zapełnia się tak, że 
nie sposób wcisnąć się nań nawet 
“maluchem.”'

Jakaż to sekta zbiera się na ry­
tualnych modłach codziennie, boć 
ani tam nic nie sprzedają, ani nie 
rozdają? O jakie pozycje się tam 
zabiega wszak to nie partia politycz­
na, ani towarzystwo ubezpiecze­
niowe?

Budynek nawiedzają z regular­
nością elektronicznego zegarka nie­
pokorni, . którzy zdecydowali się 
walczyć o nieśmiertelność. Sygna­
łem zaś, że należy rozpocząć żal za 
grzechy jest dla wyznawców nowej 
religii pojawienie się pierwszej 
zmarszczki. Nie ma więc wśród 
kręcących w pocie czoła na nieru­
chomych rowerach, czy wykonu­
jących jednostajne mchy na przy­
pominających fotele dentystyczne 
maszyneriach ciał, które można 
popodziwiać na plażach Florydy w 
czasie wiosennej przerwy między­
semestralnej.

30-latki i starsi, czyli starzejący 
się Yuppies, wykonują codzienną 
wędrówkę do pobliskiej Mekki, by 
odkupić grzeh starzenia się. To nie 
Japonia, gdzie z wiekiem wzrasta 
autorytet, a komplementem jest 
dodać komuś lat. To Ameryka, 
gdzie sukces kojarzy się z energią i 
młodością. Kiedy więc młodości nie 
staje, trzeba tym bardziej rekom­
pensować ją energią. Energia zaś 
to vis vitalis, to eliksir bogów, war­
tość sama w sobie, której świątynie 
wyrastają, jak grzyby po deszczu.

Zamiast do ołtarza, wierni prze­
chodzą w cichości z kaplicy do kapli­
cy, gdzie w rytm mechanicznej 
muzyki składają hołd poszczegól­
nym partiom własnych mięśni.

Zza szyby wygląda to, jak rzym­
ska łaźnia, czy pole treningowe 
przed igrzyskami olimpijskimi. Na 
ścianach milowej bieżni tartanowej,

“Gazeta Olsztyńska” informuje, 
że dobiegł końca pobyt grupy mło­
dzieży w Greiswald (NRD) w Lidz­
barku Warmińskim. Tytuł notatki 
‘ ‘Goście Zza Łaby. ’ ’ Granica na Ła­
bie i Nysie granicą pokoju?

Aparat Fingermatrix otworzy drz­
wi po zidentyfikowaniu odcisku 
środkowego palca dłoni.

Podobną, niepowtarzalną cechą 
każdego człowieka jest układ na­
czyń krwionośnych w siatkówce 
oka. Jest to cecha w naturalny 
sposób chroniona przed uszkodze­
niami i stosunkowo łatwa do zbada­
nia przez tzw. scanning (przeszu­
kanie) zupełnie nieszkodliwymi 
promieniami podczerwonymi po 
zbliżeniu oka do aparatu. Prawdo­
podobieństwo błędu aparatu Eye- 
Dentify jest mniejsze niż jeden do 
miliona. Ludzie czują jednak dużą 
obawę przed zbliżaniem oka do 
aparatu, wiedząc, że ten najdeli­
katniejszy i najważniejszy organ 
zmysłu będzie prześwietlany jaki­
miś promieniami.

Bioidentyfikacja oferuje dalsze 
metody. Nie powinno budzić żad­
nych obaw i zastrzeżeń badanie 
geometrii ręki podczas położenia 
ręki na pulpicie, lub w bardziej wy­
szukamy sposób—podczas uściśnię- 
cia metalowo-plastikowej ręki ro-

W społeczeństwach demokraty­
cznych zadziwia przybysza duża 
anonimowość życia. Ludzie chodzą 
po ulicy bez “dowodów osobistych” 
— ba, nawet policja nie ma prawa 
legitymowania kogokolwiek bez 
wyraźnego powodu. Tak, zaczepia­
nie w miejscach publicznych jest 
konstytycyjnie zakazane, a policja 
nie jest tutaj żadnym wyjątkiem — 
“władzą”.

Problem powstaje, gdy swoim 
działaniem możemy wyrządzić 
straty innym (chociażby prowa­
dząc samochód). W każdym portfe­
lu zaczynają się gromadzić różne 
dokumenty identyfikacyjne — I.D. 
Ochrona własności uzasadniła op­
racowanie dużej ilości systemów 
zabezpieczających. Najpowszech­
niejszym systemem są zamki me­
chaniczne a noszone na zewnątrz 
pęki kluczy są w pewnych grupach 
świadectwem pozycji zawodowej.

Coraz częściej spotykamy jednak 
przy drzwiach wejściowych do do­
mów lub instytucji zamki szyfrowe i 
magnetyczne otwierane specjalną 
kartą. Banki wydają nam karty 
identyfikacyjne, na których nume­
ry konta są widoczne dopiero w 
świetle ultrafioletowym, a w sy­
stemach nowocześniejszych, nu­
mer jest zakodowany na ścieżce 
magnetycznej naniesionej trwale 
na kartę. Dokonując w automacie 
bankowym depozytu lub podjęcia 
gotówki, musimy wycisnąć naj­
pierw nasz sekretny numer identy­
fikacyjny i dopiero nasza karta 
umożliwi dostęp do kąta w dzień i w 
nocy.

Wszystkie te sposoby identyfika­
cji mają zasadniczą wadę. Klucze i 
karty mogą zostać zgubione, szyfry 
zdradzone i do automatycznie 
strzeżonych pomieszczeń oraz ope­
racji finansowych może łatwo uzy ­
skać dostęp intruz.

Nadal spotykamy w ważniej­
szych miejscach strażników, którzy 
identyfikują ludzi w sposób naj­
pewniejszy — na podstawie osobi­
stej znajomości. Również do takie­
go systemu nie można mieć stupro­
centowego zaufania, gdyż coraz 
częściej widać, że uczciwość też ma 
swoją cenę.

Cechy osobiste ludzi mają tę zale­
tę, że nie sposób je ukraść i bardzo 
trudno podrobić. Automat wprowa­
dzony w miejsce strażnika nie bę­
dzie nigdy przekupny. Coraz więcej 
firm produkujących urządzenia za­
bezpieczające zaczęło opracowywać 
systemy automatyczne identyfiku­
jące na podstawie cech osobistych 
człowieka. Systemy te noszą wspól­
ną nazwę “Biometric Security”.

Każdemu przychodzi na myśl 
identyfikacja na podstawie odcis­
ków palców. Metoda ta stosowana 
przez policje całego świata i w 
ostatnich latach całkowicie zauto­
matyzowana, ma jednak wielu 
przeciwników. Zbyt kojarzy się z 
kryminalistyką, aby mogła być na 
codzieri przez wszystkich zaakcep­
towana. Ponadto odciski palców 
mogą ulegać chwilowym zmianom 
na skutek skaleczenia lub otarcia.

Rycerze niepokalanej w kaplicy Matki Boskiej Fatimskiej w 
parku w Gary, Indiana. Wśród Rycerzy — w środku — ojciec 
Józef, drugi z lewej ojciec Władysław — Salwatorianie.

która wije się wewnątrz budynku, 
wymalowane są nawet palmy i błę­
kitne strumyki. Wchodząc jednak 
za ową szybę zdumiewa cisza (wy­
łączając oczywiście dźwięki sączą­
ce się z głośników).

Nie ma tam nic z atmosfery 
klasycznej łaźni, w której dając od­
dech ciału rozprawiano o ważnych 
sprawach epoki, lub nawet zaba­
wiano się cieleśnie.

Biegający w kółko na zesztyw­
niałych nogach, lub jednostajnie 
wymachując zgiętą prawą ręką, 
robią to w pełnej koncentracji na 
sobie, bez próby zagadnięcia są­
siedniego “robota,” jak mu leci. 
Wszyscy są poza tym śmiertelnie 
poważni. To nie sport, który wyzwa­
la emocje, który rozpiera radością 
w chwili zwycięstwa. To ciężka 
praca i modlitwa, praca dla siebie, 
a modlitwa za siebie.

Nie tak jeszcze pomarszczony nie 
zatrzymałem na swoim korpusie 
żadnego spojrzenia obrajtuzionych 
pań. Wyjątek stanowiła dziewczyna 
odpowiedzialna za kasę. . . . Opro­
wadzając po świątyni sprawnie 
operowała wymaganymi stawka­
mi, ostrzegała, że jak w każdym 
kościele chodzisz czy nie chodzisz, 
płacić musisz—chyba, że ciężko za­
chorujesz. . . . Pierwsza wpłata 125 
lub 200 dolarów, do tego miesięcznie 
12 do 42 doi., plus za każde wejście 
$4 50. Na brak wiernych nikt tam 
nie narzeka. Odwiedza ją codzien­
nie kilkaset osób, ma ponad 1,000 
stałych członków.

Dzień w dzień, z precyzją tyrysto­
rowego zegarka, bez uśmiechu na 
twarzy, zupełnie serio wjeżdżają 
oni na wielohektarowy parking i 
bezgłośnie rozpoczynają codzienną 
modlitwą o zatrzymaniu procesu 
przemijania. q j

Ks. bp Szczepan Wesoły wśród Rycerzy Niepokalanej. Przy ks. 
Biskupie Maria Kubel — założycielka i dyrektorka Rycerzy w 
Chicago.

bota stojącego przy wejściu. Rękę 
przyzwyczailiśmy się podawać wie­
lu rozmówcom.

Niepowtarzalne cechy ma rów­
nież głos człowieka. Można próbo­
wać naśladować intonację i brz­
mienie głosu, lecz zależności fazo­
we pomiędzy poszczególnymi to­
nami, niewyczuwalne uchem, są 
bardzo wyraźne i charakterystycz­
ne w analizatorze widma. Niewiele 
zmieniają się one nawet przy cho­
robach gardła. Kilka słów wypo­
wiedzianych do mikrofonu szybko 
zidentyfikują intruza. Koszt każ- 
dzego z dwóch dostępnych na rynku 
identyfikatorów głosu nie przekra­
cza $2,500.

Jeszcze tańszy, bo kosztujący ok. 
$1,000 jest system identyfikacji 
podpisu. Dla uniknięcia fałszerstw 
polegających na podkładaniu sko­
piowanego podpisu, system nie in­
teresuje się kształtem graficznym, 
lecz dynamiką podpisu. Osoba 
wchodząca przez strzeżone drzwi 
musi złożyć swój podpis na pulpicie 
i analizowana jest szybkość pisania 
oraz wielkość nacisku długopisu na 
papier.

Zbliżony jest system identyfika­
cji osób mających dostęp do sieci 
komputerowej. Analizowana jest 
szybkość i rytm wystukiwania tek­
stu na klawiaturze.

Olbrzymim polem zastosowań 
biometrycznej identyfikacji jest 
rynek kart kredytowych. Opraco­
wane ostatnio tzw. smart card są 
wyposażone w mikroprocesory oraz 
wewnętrzną pamięć danych finan­
sowych i identyfikacyjnych. Nie­
wiele zmian potrzeba, aby zapisać 
w pamięci tych kart dane dynamiki 
podpisu lub charakterystykę głosu 
właściciela.

Już obecnie możliwe jest absolut­
nie pewne zabezpieczenie wejścia 
do tajnych pomieszczeń dzięki za­
stosowaniu kilku metod biometry­
cznej identykifacji. Może to wyglą­
dać jak scena z filmu science­
fiction:

Stojący przy wejściu strażnik- 
robot uściśnie nam rękę (mierząc 
jej geometrię), zaglądnie głęboko w 
oczy (sprawdzając wzór siatkówki) 
i coś do nas zagada zmuszając do 
wypowiedzenia kilku słów, które 
podda analizie. Po złożeniu swojego 
podpisu na specjalnym pulpicie (i 
przeanalizowaniu dynamiki pisa­
nia) zostanie nam wydana mag­
netyczna karta, którą musimy no­
sić przy sobie. Systemy czujników 
będą rejestrowały nasze poruszanie 
się wewnątrz budynku czy strzeżo­
nego obiektu informując system 
nadzorujący o ewentualnych wejś­
ciach w strefy dla zabronione.

Próba oszukania systemu przez 
intruza jest bardzo ryzykowna gdyż 
może wywołać tzw. cichy alarm. In­
truz może nic nie dostrzec w “twa­
rzy” robota, który odkrył mistyfi­
kację i wydał kartę wywołującą ko­
lejne ciche alarmy w każdych prze­
kraczanych drzwiach. Odbywa się 
to na podobnej zasadzie jak alarm 
wywoływany magnetyczną przy- 
wieszką przy próbie wyniesienia 
ukrytego towaru ze sklepu.

Kto Zastąpi Casey’a?
W jaki sposób Reagan będzie w 

stanie zastąpić dyrektora CIA Wil­
liama Casey bez urażenia go. Do­
radcy uważają, iż Prezydent po- 
wienien powierzyć czasowo pełnie­
nie obowiązków szefa agencji jed­
nemu z zastępców Casey’a.

Konserwatyści widzieliby nato­
miast chętnie na tym stanowisku 
republikańskiego senatora Mal-
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Taksówki były zarekwirowane od pierwszych dni paździer­
nikowej rewolucji, dorożki i tramwaje jeszcze nie kursowały, 
bo woźnice, konduktorzy i mechanicy wciąż debatowali nad 
nowenn warunkami i wygłaszali radykalne mowy, opowia­
dając się po stronie Rady komisarzy ludowych i jej prezesa, 
„towarzysza Lenina. Wpośród sporów politycznych szale­
jący motłoch zapominał nawet o tern, że dostawał zaledwie 
pół funta marnego chleba na dzień, a o wódce nie śmiał 
marzyć, bo za używanie jej wrzucano do więzienia; zresztą, 
sprzedawana potajemnie doszła do straszliwie wygórowanej 
ceny, dostępnej wyłącznie dla biurokratów sowieckich.

Bołdyrew, znużony długą przechadzką, powrócił do domu 
nad wieczorem i, spostrzegłszy stroskaną twarz żony i nie­
pokój w jej pytających oczach, przygarnął ją do siebie, uca­
łował w czoło i szepnął wesoło:

— Bądź spokojna, Masza! Wszystko jest bardzo dobrze... 
Skończyłem z tern wszystkiem, co tobie zatruwało życie, a 
mnie hańbiło. Skończyłem na zawszę!...

W tydzień później Bołdyrew z synami otrzymał wezwanie 
do komisarjatu pracy.

Jakiś robotnik w skórzanej czapce, brutalnie patrząc na 
nich, zapytał:

— Burżuje! Czy chcecie służyć proletarjatowi? Potrze­
bujemy waszej wiedzy tymczasem, nim będziemy mieli swoich 
fachowców ... Jeżeli nie zgodzicie się, odbierzemy wam 
kartki aprowizacyjne, bo „kto nie pracuje, ten nie je!“ 
Cha — cha! Tak powiedział nasz .Lenin! No, cóż? Zga­
dzacie się? Pamiętajcie, że w razie odmowy spotkają was 
różne inne kary, a mamy ich duży zapas dla was, wrogów 
rewolucji!

Bołdyrewowie zamienili między sobą porozumiewawcze 
spojrzenia.

— Przystajemy na propozycję waszą — odparł za wszyst­
kich Piotr. — Nie jesteśmy wrogami rewolucji...

— Znam ja was, psy podstępne! — zawołał robotnik - 
I komisarz. — Prawie wszyscy uprawiacie sabotaż i bojkot 
, proletarskiej Rosji. Nie w smak wam socjalna rewolucja! 
| Chcielibyście po dawnemu gnębić nas?!

Stary Bołdyrew nie wytrzymał. Zaśmiał się i spytał:
— Towarzyszu! Niezawodnie byliście robotnikiem, czy 

I majstrem w fabryce; napisane to jest na waszych rękach 
I spracowanych. Powiedźcie mi szczerze, uczciwie, czy w 

biurze fabrycznem burżuje rozmawiali z wami tak, jak to 
I czynicie wy ?
I Robotnik nie spodziewał się takiego pytania i zmieszał
1 się.

Po chwili jednak przybrał dawną zuchwałą postawę i mruk-
| nął groźnie:

— No, wy macie gęby wygadane! Wiadoma rzecz!
Wydał inżynierom jakieś wąskie pasemka papieru z adre­

sami fabryk, gdzie mieli pracować od jutra.
I Rozpoczęła się praca dla proletarjatu.

Robotnicy z małemi wyjątkami spędzali całe dnie poza
i warsztatami.
I Naradzali się i spierali zażarcie o sposobach kontroli nad 

fabryką, opracowywali fantastyczne plany prowadzenia wła-
■ snemi siłami przedsiębiorstwa, ustanawiali godziny zajęć, 
| śpiewali „Międzynarodówkę”, niszczyli maszyny, ponieważ 
I zamieniali na prowjanty najdroższe części mechanizmów 

i znajdujące się na składzie materjały.
I Inżynierowie, protestujący przeciwko takiej gospodarce 
I i nawołujący do pracy, wkrótce byli znienawidzeni przez 

robotników i oskarżeni o burżuazyjne metody prowadzenia
I robót.
I Na szczęście sprawę ich ujął w ręce naczelny komisarz 

pracy — człowiek inteligentny; kazał wszystkim stawić 
i się do biura, i uważnie słuchał skarg robotników oraz obja- 
I śnień Bołdyrewych.
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= F. A. Ossendowski =

I LENIN |
E WYDANIE TRZECIE =
E Poznań, 1930 :
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I ■ PIERWSI OBROŃCY KOMUNIZMU, POSZUKUJĄCY |
1 1 ' DLA SIEBIE PROWJANTÓW I
i i Podczas toku rozprawy rozległy się radosne wiwaty i okrzyki . . 
I I ludzi, tłoczących się w korytarzach komisarjatu. |
J ' — Niech żyje Lenin! Niech żyje rewolucja! I

I i Do sali, gdzie się odbywała rozprawa, wszedł wódz pro- 
I I letarjatu, a za nim wpadł tłum robotników. Porożu- | 
' ' miawszy się z komisarzem pracy, Lenin uważnie przyjrzał I 
i i się spokojnym, inteligentnym twarzom inżynierów i zatrzy- 
I I mał ostry wzrok swój na oskarżających ich robotników, po- | t 
' I wtarzających wkółko frazesy, wyczytane z powodzi ulotek I I
■ | i dzienników bolszewickich.
I | Lenin kiwnął głową i uśmiechnął się uprzejmie, prawie |
1 ' łagodnie. I I

Podniósł oczy na tłum, oczekujący z ciekawością wyroku I I
| | samego dyktatora, i rzeki chrapliwie: | |
I I — Towarzysze, opuśćcie natychmiast salę! | |
i j Ponieważ Kuno Chalajnen i dwóch fińskich żołnierzy, I I 
I | przybyłych z Leninem, zręcznie utorowali im drogę, skie- ' | 
I I rowując ku drzwiom, sala wkrótce została uwolniona od J I
■ | gapiów. J1
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Z Działalności Koła w Arizonie 
Pol. Instytutu Naukowego

Koło na Stan Arizona Polskiego 
Instytutu Naukowego w Ameryce, z 
siedzibą w Phoenix, utworzone zo­
stało w dniu 20 listopada 1986 roku 
przez grupę naukowców i specja­
listów polskiego pochodzenia.

Polski Instytut Naukowy z siedzi­
bą w Nowym Yorku powstał w 1942 
roku z inicjatywy światowej sławy 
antropologa, Bronisława Malinow­
skiego, jako organizacja o celach 
edukacyjnych, akademickich i kul­
turalnych; nie nastawiona na zysk i 
nie reprezentująca interesów żad­
nych partii lub ugrupowań politycz­
nych.

Misją PIN-u jest działanie na 
rzecz uświadomienia i spopularyzo­
wania polskiego dziedzictwa kultu­
ralnego i intelektualnego w Amery­
ce, roli Polski w zmieniającym się 
świecie i w polityce międzynarodo­
wej Stanów Zjednoczonych. Koło na 
Stan Arizona PIN-u jest w szczegól­
ności zainteresowanie poszerzeniem 
wiedzy o Polsko-Amerykańskiej 
grupie etnicznej i jej wkładu do plu­
ralistycznego społeczeństwa Stanów 
Zjednoczonych.

W skład wielodyscyplinarnej gru­
py czlonków-założycieli Koła w 
Phoenix weszły następujące osoby; 
Dr Stanley S. Chęciński (prezes), 
stypendysta Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, założyciel Koła, a 
uprzednio sekretarz “Midwest 
Branch” Polskiego Instytutu Na­
ukowego w Ameryce. Jest dokto­
rem nauk technicznych i był wykła­
dowcą na Uniwersytecie Wrocław­
skim. Od 1985 roku pracuje w kor­
poracji Sperry, gdzie prowadzi ba­
dania w zakresie zastosowania no­
woczesnych technologii.

Dr Christopher K. Mrela (sekre­
tarz) jest socjologiem. Pracował 
naukowo w Instytucie Filozofii i So­
cjologii Polskiej Akademii Nauk, 
kierując m. in. Zakładem Realiza­
cji Badań Sondażowych. Po opusz­
czeniu Polski w 1984 roku przeby­
wał w Oxfordzie na zaproszenie 
Nuffield College. Obecnie jest pra­
cownikiem stanowym, prowadzi ba­
dania dla Departamentu Zdrowia..

Dr Szczęsny B. Kraśnicki (skarb­

nik) jest fizykiem. Prowadził bada­
nia na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
w Instytucie Fizyki Jądrowej w 
Krakowie, w Instytucie “Hahn Meit­
ner” w Berlinie Zachodnim oraz 
Instytucie Fizyki Uniwersytetu 
Dortmudzkiego w RFN. Od 1985 ro­
ku jest pracownikiem naukowym 
Arizona State Uniwersity w Tempe, 
Arizona.

Dr Aleksandra Gruzińska jest fi­
lologiem. Doktorat z języka francu­
skiego uzyskała w Pennsylvania 
State University. Jest stypendystką 
State University of New York i 
Fundacji Fulbrighta. Od 1973 roku 
jest profesorem języka francuskie­
go na Wydziale Języków Obcych 
Arizona State University. Jest 
członkiem uniwersyteckiego “Rus­
sian and East European Studies 
Consortium.”

Dr. Barbara Bucko-Kraśnicka 
jest matematykiem, absolwentką 
Uniwersytetu Jagiellońskiego, jej 
specjalnością są paraboliczne rów­
nania różniczkowo-funkcjonalne. 
Pracowała naukowo i prowadziła 
wykłady w Akademii Górniczo- 
Hutniczej w Krakowie.

Dr Tadeusz Swidziński jest psy­
chologiem. Doktorat z psychologii 
rozwojowej uzyskał na Uniwersy­
tecie Jagiellońskim. Był dziekanem 
Wydziału Rekreacji i kierował In­
stytutem Socjologii Pracy i Czasu 
Wolnego w Akademii Wychowania 
Fizycznego w Krakowie. Obecnie 
jest pracownikiem stanowym w 
Departamencie Korekcji.

Jadwiga J. Chęciński jest inży­
nierem, absolwentką Uniwersyte­
tu Wrocławskiego. Była wykładow­
cą w Elektronicznych Zakładach 
Naukowych i pracownikiem Insty­
tutu Automatyki i Pomiarów we 
Wrocławiu. Obecnie pracuje w 
Sperry, jako inżynier projektant. 
Wieloletni członek PI AS A i członek 
Stowarzyszenia Kobiet Inżynierów 
w Ameryce, gdzie była przewodni­
czącą sekcji zatrudnienia.

W sprawie dodatkowych infor­
macji proszę kontaktować się z za­
rządem Koła na Stan Arizona Pol­
skiego Instytutu Naukowego.

Dr Stanley S. Chęciński — prezes 

Apel Franciszkańskiej 
Dla Polaków w Argentynie

Znów pewne opóźnienie, ale nie z 
mojej winy. Od pięciu miesięcy by­
łem nieczynny, leżałem w szpitalu i 
przeszedłem cztery wielkie opera­
cje —jedna gorsza od drugiej — a że 
po tej ostatniej jeszcze żyję — to 
tylko cud nie tylko w moim mnie­
maniu, ale i doktorów.

Znów nowy rok i znów doroczny 
APEL zbiórkowy na potrzeby na­
szej placówki misyjnej dla Polaków 
w Argentynie, którą jeszcze tego 
roku — może po raz ostatni — będę 
się starał przeprowadzić, by praca 
nad Polakami na tamtejszym tere­
nie trwała i utrwalała się.

Praca tam całym pędem idzie 
naprzód. Na choroby nie ma czasu, 
a choć dostali z Polski pomoc w oso­
bie jednego młodego misjonarza, 
nikt na jej brak nie narzeka. Wszyst­
kie budynki stoją, organizacje, 
szkółka i czytelnia w ruchu, lecz po­
trzeba konserwacji budynków i uno-

Proszą o Pomoc
Tazbier Emilia zamieszkała 35- 

222 Rzeszów, ul. Broniewskiego 
13/10 zwraca się z prośbą o pomoc. 
Jest matką pięciorga dzieci w 
wieku od lat 6 do 23. Najstarszy syn 
odbywa służbę wojskową, a czworo 
młodszych dzieci uczęszcza do szko­
ły. Trzy dziewczynki są w wieku 6, 
10 i 14 lat oraz chłopiec ma lat 7.

Ojciec dzieci jest po poważnej 
operacji głowy i jest niezdolny do 
podjęcia pracy zawodowej. List E. 
Tazbier potwierdzony jest przez 
proboszcza parafii Podwyższenia 
Krzyża św. w Rzeszowie, dołączone 
jest zaświadczenie lekarskie z przy­
chodni neurochirurgii wojewódz­
kiego szpitala w Rzeszowie oraz od­
cinek renty E. Tazbier (9.200 zł — 
dla przypomnienia podajemy, że 
oficjalny średni zarobek w Polsce 
wynosi 17 tys. zł) i zaświadczenie 
komisji lekarskiej w sprawie inwa­
lidztwa E. Tazbier. Wobec wyżej 
podanych dokumentów stwierdzić 
trzeba, że rodzina Tazbier potrze­
buje pomocy i dlatego polecamy ją 
naszym czytelnikom.

Również o pomoc zwraca się An­
toni Majka, zamieszkały Krzywa 
12,39-120 Sędziszów, woj. Rzeszów. 
Wraz z żoną są na rencie inwalidz­
kiej, a mają na wychowaniu 2 dzie­
ci. Syn ma lat 17 a córka 14.

wocześnienia i tu okazuje się, że 
wszystkie one są za małe, a mam tu 
na myśli klasztor dla zakonników, 
kościółek dla wiernych, a przede 
wszystkim Dom szczęśliwej staroś­
ci, który zawsze jest wypełniony do 
ostatniego miejsca i właśnie no­
simy się z zamiarem — korzystając 
z darowizny jednego z tamtejszej 
Polonii — przebudować ofiarowany 
i dobudować drugie takie miejsce, 
tylko 8 km oddalone od “Ośrodka.” 

Lecz — jak zawsze i wszędzie — 
są na to potrzebne zasoby pieniężne, 
a na mnie ciąży przyrzeczenia dane 
Generałowi Zakonu, że w długi nie 
wpadnę. Stąd ten mój APEL do Po­
laków i ludzi dobrej woli o łaskawe 
datki na ten cel w tej zbiórce czy to 
jako ofiara czy też w postaci Mszy 
lub serii nowenny, jak i gregoriań­
skich. Nasza modlitewna wdzięcz­
ności i pamięć — dopóki ta Misja 
istnieć będzie — zapewnione.

Wszelkie dary i ofiary proszę kie­
rować na zmieniony mój adres:

Rev. Emil Seroka, OFM, Lourdes 
Friary, P.O. Box 156, Cedar Lake, 
Ind. 46303, bo ja już dłużej po opera­
cjach w Chicago nie pracuję.

Wraz z podzięką za poparcie łą- 
dzę pozdrowienia.

Oddany w Panu
o. Emil Seroka, OFM 
prokurator Misji arg.

Koncert Chóru 
Parafii Św. Jacka

Chór parafii św. Jacka zaprasza 
na koncert i zabawę, które odbędą 
się w sobotę, 24 stycznia, w Resur­
rection Hall, 3636 W. Wolfram. Jako 
soliści koncertu wystąpią: Zdzisła­
wa i Debbie Mattausch. Do tańca 
grać będzie orkiestra “Blue Sky 
Band.” Początek o godz. 8 wiecz. 
Donacja na koncert i zabawę $6 od 
osoby. Bufet i bar na miejscu. 
Dochód przeznaczony jest na re­
mont wieży kościelnej.

Helena Lukasiewicz prezeska 
Józef Faustman — koresp. Okr. I

Przełożone Zebranie
Komitetu Obywatelskiego

Przewidziane na styczeń zebra­
nie Komitetu Obywatelskiego nie 
odbędzie się. Prosimy o zarezer­
wowanie sobie dnia 26 lutego na ze­
branie Komitetu. Sekretariat

Okręg 13 ZNP Przeznaczył $1,000 
Na Kolegium Związkowe

Przedstawiciele Okręgu 13 ZNP wręczyli prezesowi ZNP mec.Przedstawiciele Okręgu 13 ZNP wręczyli prezesowi ZNP mec. 
Alojzemu Mazewskiemu $1,000, jako dar Okręgu na cele Sz­
koły Związkowej. Od lewej: Piotr Marud — prezes Gminy 3 
ZNP, dr Edward C. Różański — sekretarz Okręgu, Kazimierą 
Pytel — komisarka Okr. 13, prezes A. Mazewski, Stanisław 
Ścibło — komisarz Okr. 13 i Irena Szczech — skarbnik Okręgu.

Konkurs Na Plakat
Miesiąca Oświaty Polonijnej

Komisja Oświatowa Kongresu 
Polonii Amerykańskiej ogłasza kon­
kurs na plakat Miesiąca Oświaty 
Polonijnej, który obchodzimy w 
miesiącu maja. Do udziału w kon­
kursie zapraszamy uczniów star­
szych klas polskich szkół sobotnich, 
uczniów katolickich i publicznych 
szkół średnich, studentów uniwersy­
teckich, młodzież harcerską, na­
uczycieli oraz artystów interesu­
jących się szkolnictwem polonij­
nym.

Plakat tematycznie musi być 
związany z oświatą i powinien mieć 
dwujęzyczny napis: “Maj — mie­
siąc oświaty polonijnej” oraz “May 
— Polonian education month. ’’Wy­
miary plakatu nie powinny być 
mniejsze niż 25x30 cali. Termin 
składania projektów; 28 lutego 1987.

Projekt plakatu powinien być 
opatrzony godłem, natomiast w za­
klejonej kopercie powinno być imię, 
nazwisko, adres i telefon wyko­
nawcy.

Nadesłane projekty będą ocenio­
ne przez komisję składającą się z 
przedstawicieli świata artystycz­
nego i pedagogicznego. Projekt, 
który otrzyma najwyższą lokatę 
będzie oficjalnym plakatem Mie­
siąca Oświaty Polonijnej w 1987 ro­
ku i zostanie rozprowadzony wśród

takich placówek oświatowych, jak 
szkoły, biblioteki, kluby oraz zosta­
nie rozesłany do wydziałów sta­
nowych Kongresu Polonii Amery­
kańskiej.

Zdobywca pierwszego miejsca 
będzie mógł bezpłatnie uczestni­
czyć w obradach II Konferencji 
Nauczycieli. Trzy następne miejsca 
otrzymają nagrody książkowe. Do­
datkowo, dziesięć najlepszych pro­
jektów zostanie pokazanych na spe­
cjalnej wystawie w czasie II Konfe­
rencji Nauczycieli, która odbędzie 
się w Kolegium Związkowym w 
Cambridge Springs, w Pennsylwa- 
nii, w maju 1987.

Projekty plakatów należy prze­
syłać na jeden z następujących ad­
resów:

PAC Commission of Education, 
17 Irving Place, New York, N.Y. 
10003.

Zrzeszenie Nauczycieli Polskich 
w Ameryce, 6005 W. Irving Park 
Road., Chicago, IL 60634.

Głos Nauczyciela, 5631 W. Wave­
land Ave., Chicago, IL 60634.

Zachęcamy serdecznie do wzię­
cia udziału w konkursie zwłaszcza 
młodzież z polskich szkół sobotnich
oraz młodzież harcerską.
Komitet Organizacyjny Konkursu

Odczyt Bronisława Syguta 
w Instytucie Dmowskiego

W niedzielę 25 stycznia, o godz. 
10:45 rano, w sali Wonderland Ball­
room, 2952 N. Milwaukee Ave. — 
staraniem Instytutu Romana Dmow­
skiego odbędzie się odczyt w języku 
polskim, działacza społeczno-po­
litycznego Bronisława Syguta p.t. 
‘ ‘Dokąd nas wiodą? Rozważania po­
lityczne”.

Przedmiotem rozważań prele­
genta będą założenia ideowe i po­
lityczne opozycji demokratycznej w 
Polsce, która poprzez książki i pub­
likacje w czasopismach, oddziały- 
wuje na ośrodki emigracji polskiej 
na Zachodzie.

Bronisław Sygut, z wykształcenia 
nauczyciel, jest archiwariuszem 
Instytutu Romana Dmowskiego w 
Chicago. Zmobilizowany w roku 
1939, jak oficer łączności walczy w 
ramach 113 P.P., przydzielonego do

Komendy Obrony Stolicy.
Resztę wojny spędza w oflagach. 

Po uwolnieniu zostaje mianowanyn 
na stanowisko kierownika wydziału 
kulturalno-oświatowego Delegatu­
ry Towarzystwa Pomocy Polakom 
w Niemczech. Wydział ten obejmo­
wał swą działalnością strefę brytyj­
ską i francuską okupacji Niemiec.

Poprzyjeździe do Chicago pracu­
je jak projektant w dziale machani- 
cznym w firmach inżynieryjnych, a 
poza pracą zawodową, wybrany 
prezesem Koła Macierzy Polskiej, 
bierze udział w działaności Wydzia­
łu Stanowego Kongresu Polonii i 
pełni funkcję 2-go wicekomendanta 
w Okręgu I-szym SWAP-u.

Instytut zaprasza wszystkich na 
ten interesujący odczyt, po którym 
przewidziana jest dyskusja.

Zarząd Instytutu

Kurs Napraw 
Chłodzenia i Ogrzewania

Projekt BEST (Building Energy 
Systems Technology) organizuje 5- 
miesięczny bezpłatny kurs napraw i 
obsługi sprzętu ogrzewniczego i 
chłodzącego (Heating/Air Condi­
tioning) dla mężczyzn i kobiet posłu­
gujących się angielskim, jako dru­
gim językiem.

Kurs obejmuje szkolenie zawo­
dowe, praktykę w zawodzie, wy­

kłady języka angielskiego z zakresu 
technicznego, udzielenie porad w 
języku polskim, oraz po ukończeniu 
kursu, poparcie i porady w zna­
lezieniu pracy.

Początek zajęć dnia 2 marca. 
Osoby zainteresowane proszone są 
o natychmiastowe skomunikowa­
nie się telefonicznie z Dawidem 
Pankratz, koordynatorem projek­
tu, 635-1884, w godzinach od 9:00 ra­
no do 5:00 po południu. Ostateczny 
termin podań mija 18 lutego.

Zajęcia odbywać się będą co­
dziennie w godzinach od 9:00 rano 
do 3:00 po południu przez 15 tygodni 
(od poniedziałku do piątku) w Oak­
ton Community College, MONNACEP/ 
BEST, 1600 East Golf Road, Des 

Plaines, Illinois.
Wymagania wobec kandyda- 

tek/tów:
— wiek powyżej 18 lat,
— polsko-języczność z ograni­

czoną znajomością angielskiego,
— status obywatela lub stałego 

rezydenta USA,
— poważne podejście do przed­

miotu,
— przygotowanie do wymaga­

jących zajęć w klasie i pracy.
Po dodatkowe informacje proszę 

telefonować do Dawida Pankratz, 
635-1884.

Zebranie Stowarzyszenia 
Mieszkańców Jackowa
W środę, 21 stycznia odbędzie się 

zebranie Stowarzyszenia Mieszkań­
ców Jackowa, w sali parafialnej 
Resurrection Hall, o godz. 7:30 wie­
czorem.

Zarząd serdecznie zaprasza 
członków i sympatyków. W pro­
gramie wybory zarządu Stowarzy­
szenia.

Stanisław Bacik — wiceprezes

Z Życia Organizacyjnego Z.N.P.

Zebranie Tow. Wierność 
Grupa 2927 ZNP 

Kolejne zebranie Tow. Wierność 
odbędzie się w środę, 21 stycznia, w 
Archer Park, przy 4901S. Kilboum. 

M. Winiecka — prez. 
M. Pawlikowska — sekr. prot.

Bal Karnawałowy
Tow. Gwiazda Wolności 

Gr. 1820 ZNP
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP urządza “Bal Karnawałowy” 
w sobotę, 7 lutego w sali SPK przy 
3242 N. Pułaski. Początek o 8:30 
wiecz.

Zapraszamy serdecznie wszyst­
kich członków, przyjaciół i zna­
jomych do wzięcia udziału w tej 
bardzo urozmaiconej zabawie, prze­
platanej niespodziankami przy 
dźwiękach orkiestry “Kujawiaki.” 

Z. Adamiak, prez.
J. M. Rutkowski, sekr.

Zebranie i Instalacja 
Klubu “Polonia”

Zarząd Klubu “Polonia,” przy 
parafii św. Konstancji zawiadamia, 
że zebranie członków Klubu oraz 
wybór zarządu Klubu na rok 1987 
razem z instalacją i tradycyjnym 
opłatkiem, odbędzie się 25 stycznia, 
o godz. 2 po południu, w sali Father 
Borowczyk Center, 5864 W. Ainsle 
Ave.

Zapraszamy wszystkich członków 
i sympatyków Klubu.

W czasie zebrania będzie podany 
obiad, którego koszt wynosi 6 do­
larów od osoby.

Ze względu na potrzebę wcześ­
niejszego zamówienia odpowiedniej 
ilości obiadów, prosimy o zgłasza­
nie swojej obecności do dnia 20 sty­
cznia, na nr telefonu 777-7557 lub 
286-5613.

S. Surówka — prezes 
W. Trusiewicz — sekr. prot.

Instalacja
Klubu Błazowian

Klub Błazowian zawiadamia 
wszystkich członków i członkinie o 
dorocznym zebraniu wyborczym 
połączonym z uroczystą instalacją, 
które odbędzie się w niedzielę, 25 
stycznia, w domu Związku Klubów 
Polskich, przy 5835 W. Diversey 
Ave. Początek o godz. 1 po poi.

Po zebraniu będzie podany 
smaczny obiad. Prosimy wszyst­
kich o przyniesienie fantów na lote­
rię, za co z góry serdecznie dzięku­
jemy. Serdecznie wszystkich zap­
raszamy do miłego spędzenia popo­
łudnia. Będzie dużo atrakcji i nie­
spodzianek!

Bruno Panek — prezes 
Helena Nowak — sekr. prot.

Zabawa Karnawałowa 
Klubu Zaborowian

Klub Zaborowian uprzejmie zap­
rasza swoich członków oraz całą 
Polonię na zabawę karnawałową, 
która odbędzie się w sobotę, 24 sty­
cznia 1987 w sali ZKP przy 5835 W. 
Diversey o godz. 8:00 wieczorem. 
Do tańca zagra orkiestra “Happy 
Quartet.” Bufet doskonale zaopa­
trzony.

S. Gulik, prezes 
S. Ciupka, kier, zabawy

Zebranie Wyborcze 
Klubu Pinczowian

Zebranie wyborcze Klubu Pin­
czowian odbędzie się w niedzielę 25 
stycznia, godz. 2 po poł. w Plac. 2 
SWAP przy 4800 S. Wood St. Pro­
simy wszystkich członków o przy­
bycie.

Nat. Woźniak, sekr. fin.

Zebranie Gr. 1820 ZNP 
Tow. Gwiazda Wolności 
Tow. Gwiazda Wolności, Gr. 1820 

ZNP odbędzie swe regularne, mie­
sięczne posiedzenie w niedzielę, 1 lu­
tego w domu KPA, 5844 N. Milwau­
kee, o 2:30 po poł.

Prosimy członków o jak najlicz­
niejsze przybycie i obecność, po­
nieważ mamy wiele ważnych spraw 
do załatwienia. Równocześnie in­
formujemy o “Balu Karnawało­
wym,’ ’ który urządzamy w sobotę, 7 
lutego w sali SPK 3242 Pułaski o 
8:30 wiecz.

Z. Adamiak, prez. 
J. M. Rutkowski, sekr. prot.

Wybory i Instalacja 
w Gminie 91 ZNP

Zawiadamy delegatów i delegat­
ki Gminy 91, że w środę, 28 stycznia 
odbędą się wybory urzędników na 
rok 1987, a potem odbędzie się insta­
lacja.

Prosimy o liczne przybycie po­
nieważ mamy wiele spraw do za­
łatwienia. Posiedzenie odbędzie się 
w sali “Domu Młodzieży,” 6038 N. 
Cicero Ave., początek o godzinie 
7:30 wieczorem.

Alex Pestrak — prez. 
Stanisława Kaldus — sekr. prot.

Zebranie Wyborcze 
Gminy 177 ZNP

W piątek, 23 stycznia, o godzinie 
7:30 wieczorem odbędzie się zebra­
nie wyborcze Gminy 177 ZNP, w sali 
K.P.A., 5844 Milwaukee ave.

Prosimy aby wszystkie Grupy 
należące do Gminy nadesłali man­
daty swych delegatów, opatrzone 
nazwiskiem, adresem i podpisem 
urzędników danej Grupy, do domu 
prezesa Gminy, Frank, J. Dmu- 
chowski — adres: 2724 N. Whipple 
St., Chicago, IL 60647., przed posie­
dzeniem, z powodu wakansu po śp. 
Annie Nikiel, naszej byłej sekretar­
ki protokółowej.

Wszyscy delegaci są proszeni o 
przybycie na zebranie punktualnie. 
Franciszek J. Dmuchowski —prezes

Wyborcze Posiedzenie 
Gminy 75 ZNP

W piątek 23 stycznia, odbędzie się 
posiedzenie wyborcze nowej admi­
nistracji Gminy 75 ZNP, w sali Mo­
skala, 5639 N. Milwaukee Ave., o 
godz. 8-ej wieczorem.

Wszystkie Grupy, przynależne do 
Gminy 75 ZNP, powinny dostarczyć 
mandaty do sekr. Gminy, Władys­
ława Kumana przed posiedzeniem. 
Jeden delegat na 25 członków lub 
większy ułamek.

W programie posiedzenia prze­
widziano, oprócz wyborów oma­
wianie wielu innych spraw, ponie­
waż w grudniu nie było posiedzenia. 
Prosimy wszystkich delegatów o 
przybycie.

Stanisław Ścibło — prezes 
Władysław Kuman — sekr.

Wybory i Instalacja 
w Gminie 3 ZNP

Uprzejmie zawiadamiamy 
wszystkich delegatów, że w czwar­
tek, 29 stycznia, w sali “Mayfair,” 
5639 N. Milwaukee Ave., o godz. 
7:00 wiecz., odbędzie się zebranie, 
na którym zostaną wybrani urzęd­
nicy Gminy 3 ZNP na rok 1987.

Podamy kolację. Po kolacji od­
będzie się posiedzenie i wybory 
urzędników, a po wyborach, nastą­
pi złożenie przysięgi przez nowy za­
rząd.

Apelujemy o liczne przybycie.
Piotr Marud, — prezes

Wanda Węglarz — sekr. prot.
• KUPUJCIE W SKŁADACH • 

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
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SKORZYSTAJCIE Z OKAZJI!
Oferta ważna tylko do 31 stycznia 1987 r.

ię, Nazwisko

Etan
Numer domu, ulica
Miasto_________________ Stan_______ Zip code —

Kupon z należnością, prosimy wysłać na adres: 
NOWA PRENUMERATA 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY

6100 N. Cicero Ave„ Chicago, IL 60644
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Jedno z najczęstszych narzekań jakie sły­
szy się z ust Polaków mieszkających w Stanach 
Zjednoczonych i Amerykanów polskiego po­
chodzenia, dotyczy zbyt szczupłej reprezentan- 
cji naszej grupy narodowościowej w amery­
kańskim życiu politycznym, albo ogólniej w 
amerykańskim życiu publicznym.

Potoczna obserwacja potwierdza to spos­
trzeżenie. W gabinecie prezydenta Reagana nie 
ma rzeczywiście ani jednego Polaka, a ostat­
nim Amerykaninem polskiego pochodzenia na 
wysokim stanowisku rządowym był Zbigniew 
Brzeziński, który w czasach administracji Car­
tera pełnił odpowiedzialną funkcję doradcy 
Prezydenta do spraw Bezpieczeństwa Narodo­
wego.

W polityce lokalnej jest podobnie. Nawet w 
miastach i stanach, w których znajdują się 
znaczne skupiska Polonii jej przedstawiciele w 
miejscowych władzach są mniej liczni niż to by 
wynikało z potencjału tych środowisk. Dobrym 
przykładem może tu być Chicago, miasto w 
którym mieszka więcej ludzi polskiego pocho­
dzenia niż w jakimkolwiek innym mieście 
na świecie, poza Warszawą i Łodzią, nigdy nie 
miało mayora, mogącego pochwalić się pol­
skimi przodkami.

Sytuacja ta ulega powolnej zmianie na lep­
sze, ale z całą pewnością nie w tempie zadowa­
lającym nasze ambicje. Przyczyn tego stanu 
rzeczy jest wiele. Niewątpliwie nie tak dawne są 
czasy kiedy Amerykanie polskiego pochodze­
nia, podobnie zresztą jak przedstawiciele wielu 
innych grup etnicznych, byli po prostu ofiara­
mi przesądów i dyskryminacji. Przejawem tego 
były między innymi złośliwe dowcipy o Pola­
kach, niesławnej pamięci “polish jokes”. Ale 
upływ czasu, wzrastanie Polonii w amerykań­
skie życie, wzrost zamożności i wykształcenia 
sprawia, że zmienia się stereotyp Polaka. Jeśli 
dzisiaj jest nas ciągłe mało w tutejszej polityce, 
na scenie amerykańskiego życia publicznego, 
to nie możemy mieć ciągle pretensji do otocze­
nia. Przyczyn trzeba szukać gdzie indziej.

Pytanie: gdzie?

Pewną wskazówkę dają liczby ogłoszone 
niedawno przez Sąd Najwyższy stanu Illinois. 
Ogłosił on listę 1618 osób, które zdobyły prawo 
wykonywania zawodu prawnika w naszym 
stanie. Przestudiowanie listy daje sporo do 
myślenia. Nazwisk polskich jest na niej 44. 
Stanowi to 2,7 proc.

Zastanówmy się, Illinois jest stanem w 
którym mieszka kilkanaście procent Amery­
kanów polskiego pochodzenia. Na liście no­
wych prawników jest naszych ludzi mniej niż 
trzy procent, a to nie jest już rezultat żadnej 
dyskryminacji albo spisku. Po prostu młodzież 
polskiego pochodzenia nie gamie się do tej pro­
fesji. A właśnie spośród prawników rekrutuje 
się bardzo wielu amerykańskich polityków.

Poza tym rola prawa w społeczeństwie 
amerykańskim jest ogromna. Żartobliwie mó­
wi się, że Ameryką rządzą prawnicy. Jeśli jakaś 
grupa narodowościowa chce awansować w 
Stanach Zjednoczonych musi swoje dzieci kie­
rować na wydziały prawa. W demokratycznym 
społeczeństwie, zwłaszcza takim jak amery­
kańskie, gdzie sądy, z sądem najwyższym na 
czele odgrywają ogroną rolę w kształtowaniu 
dróg rozwojowych kraju bez przesady w two­
rzeniu historii, Polacy nie mogą pozwolić sobie 
na nieobecność w tej dziedzinie życia.

W naszym kraju ojczystym profesja prawni­
cza nie cieszyła się zbyt wielkim szacunkiem, 
bo i prawo przez dziesięciolecia nie było szano­
wane. Zarówno w okręcie zaborów jak i dziś 
było to prawo ustanawiane przeciw nam. Coś z 
tej tradycji ciąży na naszym podejściu do pra­
wa w Stanach Zjednoczonych, ale najwyższy 
czas z takim podejściem zerwać.

Zbiorowy awans Polaków w Stanach Zjed­
noczonych zależy nie tylko od tego jak ciężko 
będziemy pracowali, ale także od tego czy po­
trafimy owoce swojej pracy wykorzystać. Do 
tego potrzebni nam są ludzie wykształceni i to 
wykształceni w dziedzinie wywierających naj­
większy wpływ na życie naszej drugiej ojczyz­
ny. Taką dziedziną jest niewątpliwie prawo.

Odwilże i Przymrozki
Trzęsienie ziemi na szczytach chińskiej partii 

komunistycznej wywołało ogromne zdumienie 
i rozczarowanie na zachodzie. Chińczycy zdą­
żyli się już stać ulubieńcami liberalnej opinii 
publicznej, ponieważ ich przykład zdawał się 
dowodzić, wbrew opiniom uprzedzonych ucie­
kinierów ze wschodniej Europy, że komunizm 
da się jednak zreformować.

Upodowanie do towarzyszy chińskich połą­
czyło liberałów z konserwatystami. Ci pierwsi 
widzieli w Teng-siao-pingu sojusznika ideo­
wego, miłośnika wolności i postępu. Ci drudzy, 
byli mniej sentymentalni, i cieszyli się, że Teng 
nie ma zamiaru dogadać się zbyt łatwo z innym 
wielkim reformatorem, Gorbaczowem, więc 
można liczyć na budowę rysującego się na ho­
ryzoncie sojuszu Washington-Pekin-Tokio.

Nawet fala demonstracji studenckich zrazu 
nie dawała do myślenia ludziom Zachodu. Po­
dziwiano raczej powściągliwość reakcji chiń­
skich towarzyszy, którzy nie wysłali do spacy- 
fikowania studentów policji z pałkami, niż 
myślano o politycznym znaczeniu demonstra­
cji. Okazało się, że jest ono ogromne i trudno 
naprawdę dziś powiedzieć jaki będzie finał, te­
go co tak efektownie zapoczątkowała dymisja 
pierwszego sekretarza partii Hu.

Pierwszy sekretarz partii Hu został wyrzu­
cony z powodu błędów jakie popełnił w ciągu 
ostatnich kilku lat. Błędy te w oficjalnym ko­
munikacie nie zostały bliżej określone. Hu 
złożył samokrytykę, ale nie wiemy za co do­
kładnie bił się w piersi. Pewne wskazówki przy­
niosły uwagi na temat Hu, poczynione do dele­
gacji węgierskiej, która niedawno odwiedziła 
Pekin, przez nowego pierwszego sekretarza 
Zhao Ziynag. Zhiao miał się wyrazić, że hu po-

To i Owo
W Chinach oczekuje się podjęcia ostatecznej 

decyzji w sprawie zbudowania do 2000 r. w 
górnym biegu rzeki Jangcy, koło miejscowości 
Sanduping w prowincji Hopej, zapory wodnej 
długości około 2,5 km i wysokości 165 m. która 
utworzy zbiornik długości 560 km.

padł w niełaskę ponieważ od dłuższego już cza­
su aktywnie sprzeciwiał się linii Tenga, a także 
popełnił szereg poważnych błędów. Hu nalegał 
na reformy polityczne i wspierał “burżuazyjny 
liberalizm” — powiedział Zhao. W istocie wia­
domo było, że Hu wspierał domagających się 
więcej wolności intelektualnej naukowców, a 
także przypomniał niedawny słynny slogan z 
przełomu lat pięćdziesiątych i sześćdziesiątych 
“niech rozkwita sto kwiatów”, który symbo­
lizował, krótkotrwały zresztą, epizod liberalny 
w polityce Mao.

Wyrzucenie Hu z posady pierwszego sekreta­
rza, a także inne sygnały nadchodzące z Pekinu 
oznaczają po prostu zwrot w polityce Tenga, w 
kierunku przykręcenia śruby. Oficjalne chiń­
skie gazety pisały w ubiegłym tygodniu, że 
wrogiem politycznym nie są już przeciwni re­
form dogmatycy, ale właśnie liberalni intelek­
tualiści, zarażeni zachodnimi ideami.

Przed chińskimi przywódcami od dawna sta­
ła konieczność rozwiązania dylematu: — jak 
wprowadzić reformy gospodarcze i unowocześ­
nić Chiny bez naruszenia podstaw systemu 
komunistycznego. Dotychczas wszyscy pop­
rzednicy Chińczyków po prostu z reform zre­
zygnowali. Wydawało się, że Chiny będą wy­
jątkiem od reguły, tak przynajmniej sądzili lu­
dzie łatwowierni, albo obdarzeni krótką pamię­
cią. Ale okazało się, że bardzo trudno odstąpić 
od reguł, narzuconych przez wewnętrzną logikę 
systemu.

Wprawdzie kierownictwo chińskie zapewnia, 
że odwołanie Hu nie wpłynie na zmianę polity­
ki tego kraju w najbliższych latach, ale trudno 
uwierzyć by tak mogło być naprawdę. Najbliż­
sze tygodnie i miesiące pokażą czy przywódcy 
pekińscy potrafią wyłamać się z wzorca, który 
sprawił iż pewnikiem stało się stwierdzenie, że 
“komunizm jest niereformoalny”. Jak dotąd 
zawsze po odwilży był przymrozek, po odkręce­
niu śruby następowało przykręcenie. Nikt do­
tąd nie przełamał tego fatalizmu i nie ma po­
wodów by sądzić, że tym razem w Chinach bę­
dzie inaczej.

WNl
PISZĄ;

Tadeusz Nowakowski

List z Warszawy 
Do Gorbaczowa

Umieszczone poniżej opinie nie zawsze 
są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kowal Zawinił
CHICAGO TRIBUNE — Demok­

raci z Izby Reprezentantów wydają 
się nie ustawać w wyjaśnieniach 
dlaczego w wyniku głosowania usu­
nęli ze stanowiska przewodniczą­
cego Komitetu Służb Zbrojnych, 
swego kolegę, Lesa Aspina.

Aspin, jak wyjaśniają jego koledzy 
dziennikarzom, był arogancki, nie 
szanował zasady starszeństwa, zbyt 
skory do współpracy z reaganow- 
ską administracją w sprawach 
obrony narodowej.

Liberałowie byli szczególnie roz­
drażnieni faktem, iż demokrata z 
Wisconsin głosował na rzecz przyz­
nania $100 min na pomoc nikara- 
guńskim partyzantom i na rzecz 
utrzymania przy życiu programu 
pocisków MX.

Prawdą jest, iż Aspin nie jest naj­
bardziej odpowiednią osobą. Nikt 
nie jest tak zachwycony błyskotli­
wością Aspina jak właśnie on sam. 
Faktem pozostaje jednak to, że As­
pin, który dwa lata temu zastąpił na 
tym stanowisku staruszka, Melvina 
Price’a z Illinois, zasłużył sobie 
swoją inteligencją, wiedzą i dyna­
mizmem na szacunek. Przyczynił 
się także wydatnie do złagodzenia 
jednego z problemów politycznych 
demokratów czyli stanowiska “ła­
godnie z obroną”, jak charakte­
ryzowali partię wyborcy.

Demokraci z Izby Reprezentan­
tów będą głosowali ponownie w dniu 
23 stycznia, będą wybierać nowego 
przewodniczącego. Aspin ma za­
miar wstąpić w szranki wraz z czte­
rema innymi kandydatami.

Demokraci zrobiliby sobie sami 
przysługę, gdyby uspokoili się nieco 
i wybrali go ponownie na stanowi­
sko przewodniczącego.

Przepis 8 CFR Part 14
CHICAGO TRIBUNE — Propo­

zycja Urzędu Imigracyjnego (INS) 
pozbawi amerykańskich artystów i 
tancerzy wielu zmartwień. INS bę­
dzie bowiem sprawdzał kwalifika­
cje zagranicznej konkurencji, więc 
rodzimi widzowie będą musieli być 
nieco mniej wybredni.

Nowa zasada “oczyszczania” do­
tyczy niektórych cudzoziemców, 
planujących czasową wizytę w USA. 
Wyróżnia ona dwie kategorie hand­
lowców i artystów indywidualnych 
lub grupy taneczne, zespoły tea­
tralne etc.

Aby uzyskać zezwolenie na dwu­
miesięczny pobyt w USA, zagrani­
czni artyści np. harfiarz z Irlandii, 
tancerz flamenco z Hiszpanii, ze­
spół taneczny z Polski lub Jugosła­
wii będą musieli wykazać się odpo­
wiednimi kwalifikacjami. Oznacza 
to, że powinni “posiadać pewną 
sławę międzynarodową, powinni 
być znani krytykom i innym oso­
bom, związanym z przemysłem 
rozrywkowym”. Zasada wyróżnia 
podkategorię; “artystów, którzy są 
mniej znani, ponieważ posługują się 
unikalnymi środkami artystycz­
nymi, które ze względu na swój 
charakter nie mogą być powszech- 
nia znane i podziwiane”.

Wykonawcy, którzy nie są dosta­
tecznie znani nie otrzymają prawa 
wjazdu do USA, o ile nie spełnią wa­
runków wymaganych przez INS. 
Nasuwa się pytanie: Co powoduje, 
że urząd emigracyjny uważa się za 
eksperta w dziedzinie sztuki, który

Agencje zagraniczne donoszą z 
Warszawy o wydarzeniu niezwy­
kłym: o liście otwartym, odczy­
tanym w kościele św. Karola Bo- 
romeusza przez wybitnego działa­
cza opozycji demokratycznej w 
Kraju, wytrwałego obrońcy praw 
człowieka, Wojciecha Ziembińskie­
go.

Adresatem listu jest przywódca 
na Kramlu Gorbaczow. W jakiej sp­
rawie Wojciech Ziembiński w imie­
niu towarzyszy broni zwraca się do 
szefa partii sowieckiej? Apeluje on 
o wydanie doczesnych szczątków 
trzech zamęczonych w Związku 
Sowieckim działaczy Polski Wal­
czącej.

Chce, by zgodnie z życzeniem spo­
łeczeństwa polskiego popioły tych 
męczenników za sprawę wolności 
spoczęły w Alei Zasłużonych na 
Powązkach.

Ci trzej zasłużeni Polacy, to gene­
rał Leopold Okulicki, ostatni ko­
mendant główny Armii Krajowej, 
działacze polityczni Polski Podzie­
mnej z okresu drugiej wojny świa­
towej: Jan Stanisław Jankowski i 
Stanisław Jasiukiewicz.

Chociaż o ich losach milczą pod­
ręczniki szkolne w Kraju, milionom 
Polaków znane jest podstępne zwa­
bienie w roku 1945 szesnastu działa­
czy do Pruszkowa na rozmowy z 
generałem Armii Czerwonej, por­
wanie ich do Moskwy, uwięzienie na 
Łubiance, postawienie w bez­
prawny sposób przed trybunałem 
pokazowym, barbarzyńskie wyro­
ki. Jedynym ich przewinieniem był 
patriotyzm i wierność przysiędze.

Wśród sygnatariuszy listu do M. 
Grobaczowa jest Antoni Pajdak, 
który z wyroku mściwej stalinow­
skiej Temidy spędził 10 lat w so­
wieckim więzieniu. List, wysłano go 
do Moskwy w związku ze zbliżającą 
się 40-stą rocznicą śmierci genera­
ła Okulickiego — zmarł on w 
więzieniu w Boże Narodzenie 1946 
roku — to odważne wystąpienie jest 
aktem wierności, cechującej pol­
skiego żołnierza — powiedział ini­
cjator apelu, Wojciech Ziembiński 
— to sprawa naszego honoru.

Wydaje się, że list wysłano we 
właściwym czasie. Prasa przynosi 
bowiem z Moskwy wiadomości o 
pewnych gestach Gorbaczowa, 
które w przekonaniu optymistów 
mogą zapowiadać zmianę dotych­
czasowego kursu.

Sacharowowi i jego żonie pozwo­
lono przenieść się z miasta Groki, 
gdzie przebywali na wygnaniu, do 
stolicy kraju. Gorbaczow osobiście 
powiadomił Sacharowa o tym przez 
telefon. Działacz opozycyjnej etni­
cznej grupy krymskich Tatarów, 
Mustafa Dżemilew, który sześciok­
rotnie był karany więzieniem i ła­
grem za przestępstwa urojone — 
m. in. za chęć pochowania swego oj - 
ca na Krymie — po odsiedzeniu 
kary odzyskuje wolność, niektórym 

dysydentom — na przykład Orło­
wowi i Ratuszyńskiej — pozwolono 
na wyjazd za granicę.

Są głosy, że Gorbaczowa zasko­
czyło oburzenie na Zachodzie wy­
wołane śmiercią Marczenki, i stąd 
ta zmiana taktyki. Inni zaś uważa­
ją, że przywódcy na Kramlu zależy 
na “dobrej prasie” na Zachodzie 
bez czego trudno mu kontynuować 
ofensywę uśmiechu.

Tak czy inaczej, list wysłany 
przez polskich żołnierzy do Moskwy 
przypomina, że Kremlowi powinno 
zależeć na poprawie stosunków nie 
tylko z władzami w Warszawie, ale i 
ze społeczeństwem polskim. Opinia 
polska w Kraju i na obczyźnie nie 
stawia wygórowanych postulatów, 
nie domaga się rzeczy w obecnej sy­
tuacji niemożliwych. Bariery psy­
chologiczne niełatwe są do przezwy­
ciężenia, gdy sowieckie mocarstwo 
reprezentuje politykę ekspansywną 
i upiera się przy stabilizacji swych 
sąsiadów.

Różnice światopoglądowe są 
wręcz niebotyczne. Niemniej — 
warunkiem wstępnym poprawy sto­
sunków jest zadośćuczynienie w 
sferze polskiej zbiorowej świado­
mości.

W Październiku 1956—jak twier­
dzą niektórzy sowietoznawcy — 
Chruszczów miał się nosić z zamia­
rem potępienia zbrodni katyńskiej. 
Mógł j ą po prostu wymienić w czasie 
odczytywania długiego aktu oska­
rżenia przeciwko Stalinowi. Nie 
zdobył się na ten krok.

Ukrywanie prawdy o tajnej klauzu­
li układu Ribbentrop — Mołotow, 
która dała początek rozbiorowi Pol­
ski, ukrywanie prawdy o losie setek 
tysięcy Polaków zesłanych na po­
niewierkę i śmierć na nieludzką 
ziemię, w tym kobiet, starców i dzie­
ci — lista tych przemilczeń lub, co 
gorsza, świadomych znieksztaceń 
prawdy historycznej jest długa i 
trudno ją wymazać ze zbiorowej 
pamięci narodu.

Tak jak warunkiem nieodzownym 
do naprawy stosunków między Po­
lakami a Niemcami jest przyzna­
nie się do win i do przestępstw no 
pełnionych w imieniu aiemiei Złego 
narodu — podobnie koniecznym 
jest minimum dobrej woli w Mosk­
wie, minimum ekspiacji które z 
pewnością nie Zachwieje moskiew­
skim imperium.

Tragiczne wydarzenia z najnow­
szej historii obu narodów nie prze­
staną żyć na dnie świadomości, jeśli 
zalakuje się je siedmioma pieczę­
ciami cenzury czy podda zabiegom 
upiększającym ze strony skorum­
powanych lub zastraszonych dzie- 
jopisów.

Sołżenicyn napisał w swym stu­
dium powieściowym o państwie po­
licyjnym: “największym wrogiem 
mojego kraju jest kłamstwo”.

Można powątpiewć czy list pol­
skich patriotów do Gorbaczowa 
spotka się z pozytywną odpowie­
dzią. Sprowadzenie prochów trzech 
przywódców, którzy oddali życie za 
wolność i godność swego narodu, 
niewątpliwie miało by znaczenie 
symboliczne. Wymowa tego symbo­
lu nie musi być dla Kremla nieko­
rzystna.

Gorbaczow nie próbuje wpraw­
dzie naśladować z epoki Kongresu 
Wiedeńskiego Aleksandra I, który 
przez pewien czas próbował sobie 
zjednać Polaków. Inne czasy, inni 
ludzie. Ale byłoby niedobrze, gdyby 
apel żołnierzy Rzeczypospolitej, 
apel bona fide, został w Moskwie 
całkowicie zignorowany lub — co 
gorsza — odczytamy jako wystę- 
pienia nieprzyjazne.

(“Tydzień Polski”)

Listy Do Redakcji
Anonimowych listów nie umieszczamy. Redakcja zastrzega sobie prawo 
do skracania listów. Listy przeznaczone do umieszczania należy pisać na 
maszynie z podwójnym odstępem i na jednej stronie kartki. Umieszczone 
poniżej opinie nie zawsze są zgodne ze stanowiskiem Redakcji.

Kto Tu Jest Kto i Po Co?
skal” zamienić na “Wuj Sam” i do-

decyduje czy pieśniarze ludowi lub 
tancerze są wystarczająco utalen­
towani, aby występ ich mogła obej­
rzeć amerykańska publiczność? 
Czy nie właśnie publiczność decy­
duje zazwyczaj o tym, co się podo­
ba?

Tylko dwie podkategorie odniosą 
korzyści w wyniku takiego obrotu 
sprawy. Jedna z nich, to rodzimi 
wykonawcy drugiej kategorii, któ­
rzy nie chcieliby mieć konkurencji z 
zewnątrz. W drugiej znajduje się 
Urząd Imigracyjny, który chciałby 
poszerzyć granice swojej władzy 
zawężając jednocześnie granice 
państwa.

Przepis 8 CFR Part 14, nie wej­
dzie w życie zanim wypowiedzą się 
na jego temat różne zainteresowa­
ne nim organizacje. Postarajmy 
się, aby wypowiedzi te były kultu­
ralne.

Myśl
Nie poddawajcie się nigdy rozpa­

czy — nie dotrzymuje obietnic.

Szanowny Panie Redaktorze,
W numerze z dn. 9-10 stycznia w 

waszej gazecie przeczytałem arty­
kuł Józefa Mazurka “Razem, czy 
osobno.” Odnoszę wrażenie, że au­
torowi chodzi o coś ważnego. Nic, a 
nic jednak nie umiem wyłowić z te­
go potoku ogólników i aluzji. Za­
pewne Józef Mazurek wie kogo miał 
na myśli. Być może niektórzy do 
których jest pite, też się domyślili. 
Ja nie rozumiem niczego.

Od dwóch lat jestem w Chicago. Z 
chęcią udzieliłbym się społecznie z 
którejś z tutejszych polskich orga­
nizacji, ale w powodzi wypowiedzi 
takich, jak pana Mazurka nie 
umiem się zorientować kto tu jest 
kto i po co. Dziwię się zaś, że 
przywódcy organizacji polonijnych 
narzekają na bierność polskiej spo­
łeczności.

konać jeszcze kilku innych takich 
lustrzanych przeróbek to artykuł 
pana Józefa Mazurka mógłby się 
ukazać w “Trybunie Ludu.” Ta 
sama stylistyka. Czuję się jakbym 
nie wyjechał z kraju.

Byłbym wdzięczny gdyby redak­
tor Mazurek w dwóch zdaniach, 
wymieniając nazwiska, fakty i daty, 
zachciał na łamach “Dziennika 
Związkowego” wyjaśnić o co mu 
chodzi. Amerykanie mawiają, że 
jeśli swego stanowiska nie umiesz 
przedstawić w dwóch zdaniach to 
albo kłamiesz, albo nie masz nic to 
powiedzenia. Spróbujmy zatem 
trzymać się amerykańskiego grun­
tu.

Byłbym wdzięczny za opubliko­
wanie tego listu.

Z poważeniem
Lec Gdyby określenia w rodzaju “Mo- H. Kowalczyk
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Z lewej, letnia sukienka wizytowa zaprojektowana przez Va­
lentino, z prawej z pokazów mody londyńskiej, dwuczęściowa 
sukienka letnia w kolorach biało-czarnym.

Solidni Lubią Zielony
Profesor Antoni Kępiński pisał o 

kolorach: rodość, miłość i uwiel­
bienie są jasne; lęk, groza, rozpacz i 
nienawiść — ciemne. Psychologo­
wie w ogóle analizują kolory “w 

’■ osobowości” i wiedzą 
juz o tym niemało:

Czerwony — lubią pasjonaci, lu­
dzie o charakterze gwałtownym, 
skłonni do popadania w krańcowoś- 
ci. Są oni zdolni zarówno do namięt­
nej miłości, jak i ślepej nienawiści, 
do wielkich porywów złości i do 
wspaniałomyślności. Jeżeli nie osią- 
gająsukcesów, to dlatego, że zazwy­
czaj są niecierpliwi, brak im kon­
sekwencji i wytrwałości. Często są 
egocentrykami.

Różowy — wybierają przeważnie 
ci, którzy co prawda lubią czer­
wony, ale nie na sobie (u siebie 
etc.). Toteż ich namiętności cechu­
je umiar i wdzięk. Bywa, że z wie­
kiem sympatia do czerwonego zu­
pełnie mija: gdy życie dało się już 
dobrze we znaki i gwałtowny cha­
rakter złagodniał...

Osoby lubiące kilor pomarań-

Ryby Koją Serce
Gdy w całym cywilizowanym 

świecie wzrastała liczba zawałów— 
u mieszkańców Grenlandii i Japonii 
występowały one w minimalnym 
stopniu. Dla uczonych było to nie­
małą zagadką, która w tej chwili 
jest już w znacznym stopniu wyjaś­
niona.

To ryby sprawiają głównie, że 
serca Eskimosów i Japończyków są 
jakby pod ochroną. Skrupulatne 
badania pozwoliły ustalić, że co­
dzienna racja 20 g, na przykład 
makreli, dzięki zawartym w niej 
kwasom tłuszczowym zmniejsza o 
50% ryzyko pojawienia się zmian 
miażdżycowych i wystąpienia za­
wału.

Badania prowadził między innymi 
prof. Peter Schwandt z kliniki w 
Monachium. Zakonnice z wydzie­
lonych klasztorów i więźniowie z 
wybranych zakładów karnych 
otrzymywali codziennie przez długi 
okres posiłki z ustaloną ilością ryby.

“Pacjenci” ci, podobnie jak 
Eskimosi z Grenlandii i Japończycy 
na swoich wyspach, mieli znacznie 
niższy poziom cholesterolu niż inni 
mieszkańcy Środkowej Europy.

Do tej pory nie udało się dokład­
nie wyjaśnić, jakie kwasy tłuszczo­
we zawarte w rybach mają to lecz­
nicze i oszczędzające działanie, ist­
nieje ich bowiem wiele rodzajów. 
Już dziś wiadomo natomiast, że nie 
wszystkie ryby działają w jedna­
kowym stopniu ochronnie na nasze 
serca i tętnice.

Podobno tylko te, które żyją w 
zimnych akwenach zawierają pra­
widłowy zestaw kwasów tłuszczo­
wych. Szczególnie zalecane są śle­
dzie, makrele, a także pstrągi.

Olej rybi i tran także chronią ser­
ce przed zawałem, jednak—jak 
twierdzą badacze—w mniejszym 
stopniu niż świeżo przyrządzona 
ryba. 

czowy szukają zwykle rozwiązań 
kompromisowych, rzadko mają 
własne, wyraźnie sprecyzowane zda­
nie. Dobrze się czują “w cieniu” 
osobowości silniejszych. Dlatego, 
być może, choć są powszechnie łu­
biane, nie mają wrogów—żyją czę­
sto w samotności. Chyba że trafi się 
na kogoś równie łagodnego i potul­
nego. Co, z drugiej strony, ma swoje 
złe strony; te związki rzadko bywa­
ją trwałe.

Kolor żółty uważa się za barwę 
intelektualistów i idealistów. Ko­
chają oni cały świat i ludzkość, 
rzadko troszcząc się o konkretne 
sprawy i osoby bliskie. Chcieliby 
uszczęśliwiać innych, ale w tym 
samarytanizmie przeszkadza im 
niewielkie zaufanie do samych sie­
bie: niezdecydowanie i nieśmia­
łość, przy byle niepowodzeniu wy­
cofują się płochliwie. Bezpieczniej 
kochać wyobrażone niż rzeczywiste
— toteż niemało nadwrażłiwców 
chętnie sięga po żółte barwy.

Turkusowy — wybierają w duchu 
wrażliwi, na zewnątrz — skryci, 
traktujący otoczenie, zwłaszcza dal­
sze, z dystansem. Chłodni, nieraz 
nawet kokieteryjni, ale na pewno 
bardzo dyskretni.

Niebieski, podobno najbardziej 
popularny, podoba się osobom nie­
co egoistycznym, ale umiejącym 
powściągać swoje zapędy w kon­
taktach z bliźnimi. Niemniej, są to 
ludzie mało wyrozumiali, choć dla 
siebie usprawiedliwienie zawsze 
znajdą. Potrafią wytrwale dążyć do 
wyznaczonego sobie celu i cierpli­
wie czekać na sukces.

kolor szary to symbol wyrzecze­
nia się świata i duchowej mądrości. 
Nie lubią go dzieci, osoby infantyl­
ne, wybierają go uczeni i doświad­
czeni. Będąc kompromisem między 
blaskiem bieli a głębią czerni, sza­
rość niesie i zadowolenie. Daje lu­
ksus zobojętnienia na błyskotki 
świata, umiejętość dostrzegania is­
toty rzeczy i zjawisk z pomnię- 
ciem — jakże często mylących — 
pozorów.

Fioletowy: trochę tajemniczy, tro­
chę uroczysty, głębszy od czerwie­
ni, cieplejszy od niebieskiego — 
przyciąga zwolenników okazałego 
piękna, a nawet przepychu. Ludzie 
lubiący fiolet nie cierpią miernoty, 
średniactwa, cenią “światowość”
— ale jest to także kolor dla 
mistyków.

Brązowy wybierają mocno sto­
jący na ziemi; konkretni, zdrowi i 
silni. Co nie znaczy, że wolni od ta­
lentów i uduchowienia. To osoby 
osiągające wiele, choć powoli. Mają 
duże poczucie obowiązku, można 
im powierzać tajemnice i pieniądze. 
Często bywają uparci, w stosunku 
do otoczenia nieustępliwi.

Czarny: wcale nie jest smutny 
choć kojarzy się z żałobą. To kolor 
wykwintnej elegancji. Jego zwo­
lennicy są na ogół pełni kurtuazji, 
poszanowania dla innych, w sumie 
silne osobowości.

Polish National Alliance 
Home Office Bowling League

Z Aktorskiego Opłata 
i 80-tych Urodzin Ref-Rena

TEAN STANDINGS
TEAM Number Won Lost Handicap Total Pins

Moskal’s Caterers .................. ...................... 2 39 21 100 26024
Stan’s Tap................................... ...................... 4 34 26 85 27020
Jaskold, Inc................................. ...................... 3 31 29 111 23754
Partners Pub........................... ...................... 7 30 30 119 24733
Cabaret........................................ ...................... 6 29 31 122 24463
Casey Spring Co........................ ...................... 9 28 32 94 26239
Eagles.......................................... ...................... 1 28 32 109 25172
PNA Vice........................................................... 8 28 32 151 24458
Sports Awards......................... ...................... 5 27 33 132 25508
Kolasa Boosters....................... ...................... 10 26 34 106 25619

☆ ☆ ☆
TEAM HIGH SERIES

Kolasa Boosters................................1797
Moskal’s Caterers...........................1783
PNA Vice............................................ 1760

TEAM HIGH GAME
Stan’s Tap .......................................... 661
Jaskold Inc........................................... 649
Cabaret ............................................... 622

MEN HIGH SERIES
T. Piwowarczyk.............................. 689
J. Ksiazek.......................................... 643
S. Pilch............................................... 641

MEN HIGH GAME
B. Kastner........................................ 278
B. Jaskold ........................................ 267
T. Jadach.......................................... 257

WOMEN HIGH SERIES
K. Ockerlund................................... 682
M. Tarczyński................................. 650
L. Sokolowski................................... 643

WOMEN HIGH GAME
H. Marcyan ..................................... 262
W. Juda ............................................. 252
J. Caballero..................................... 249

* * *

INDIVIDUAL STANDINGS
Name T H T.P. G. Avg.

B. Jaskold .... 3 8 9748 57 171.1

W. Kuta............... 7 13 9476 57 166.14
B. Kastner .... 4 16 9783 60 163.3
S. Pilch............. 1 17 7800 48 162.24
Z. Modliński... 2 19 9642 60 160.42
J. Fudala.......... 4 20 9217 58 158.53
M. Kwiek.......... 9 20 9052 57 158.46
W. Sokolowski.. 6 30 9485 60 158.5
T. Dudek.......... 10 24 7393 48 154.1
R. Nitka............. 9 25 9220 60 153.40
T. Piwowarczyk 8 30 7995 54 148.3
C. Kwiek.......... 2 31 7508 51 147.11
T. Szplit............. 10 35 8612 60 143.32
H. Marcyan ... 5 37 6810 48 141.42
V. Modliński... 5 38 7581 54 140.21
W. Juda............... 1 39 8281 60 138.1
E. Cann............. 6 42 7199 53 135.44
M. Tarczyński.. 7 43 6839 51 134.5
J. Caballero... 8 45 7424 56 132.32
J. Oskorep .... 3 46 7892 60 131.32
K. Ockerlund .. 10 47 7843 60 130.43
B. Szplit............. 4 49 7727 60 128.47
H. Dudek.......... 9 49 6157 48 128.13
T. Kraszewski. 2 50 7638 60 127.18
L. Sokolowski.. 1 53 7440 60 124.
J. Ksiazek .... 6 60 4178 36 116.2
T. Jadach.......... 7 63 6835 60 113.56
L. Spyra ............. 8 76 298 3 99.1
Blind Score.... 3 57
Blind Score.... 5 57

Competition for 1987 Chicago 
Golden Gloves To Begin 

Amateur Boxers May Register January 25-26
Amateur boxers, aged 16 and 

over, may register for the 1987 Chi­
cago Golden Gloves Tournament at 
Clarendon Park, 4505 N. Clarendon, 
from 10 a.m. to 2 p.m. Sunday, Ja­
nuary 25 and Monday, January 26, 
from 5 ’ to 8 p.m. There are 12 
novice and 12 open divisions, rang­
ing in weight from 106 to 200 pounds 
and over.

Elimination bouts will be held at 
St. Andrew’s Gym at Addison and 
Paulina from February 16 through 
Febryary 18, with the semi-finals 
held on February 19. The finals will 
be at the Bismarck Pavilion, 171W. 
Randolph, on March 9. The winning 
teams from each city will meet for

the national Golden Gloves cham­
pionship tournament in Knoxville, 
Tennessee the week of April 12.

This will be the 59th Annual Chi­
cago Golden Gloves tournament 
and is presented under the auspices 
of national boxing promoter Cedric 
Kushner, Chicago’ss leading match­
maker, Jack Cowen and veteran 
referee, Stanley Berg — the trio 
who successfully brought back the 
tournament last year after one 
year’s absence. Budweiser is a par­
ticipating sponsor.

The finals will be televised by 
Group W Cable Television. For 
further information on registration, 
call 268-5104.

Sting Trades Drago For 
Frantz Mathieu And Ernie Buriano

(CHICAGO) - The Chicago 
Sting’s in-season re-building pro­
cess has begun with the completion 
of a trade which sends forward 
Drago to the Baltimore Blast in ex­
change for defender Frantz Ma­
thieu and midfielder/defender Er­
nie Buriano.

“Rrantz Mathieu is a very inspir­
ing player, this will be immediately 
evident in his style of play. He al­
ways gives 100%, said Sting head 
coach Erich Geyer. “Ernie Buriano 
is a solid and responsible pro. I will 
rely on him to add consistency to 
our defense.”

Mathieu, 34, a member of two 
Sting Soccer Bowl Championship 
squads, ’81 and ’84 (he was voted 
MVP of the ’81 title contest), played 
indoor for the Sting in both ’80-81 
and ’84-85. TheS’ll, 1651b. defender

NIEOCZEKIWANA CIĄŻA?
Nie wpadaj w rozpacz ...

my możemy pomóc
• Bezpłatne Testy Ciążowe
• Życzliwi Doradcy
• Pomoc Lekarska
• Pomoc Finansowa
• Zrozumiałe i Prawdziwe 

Informacje o Moralnych, Fizycz­
nych i Psychicznych Konsekwen­
cjach Usuwania Ciąży.

AID FOR WOMEN
8 South Michigan

Suite 1100 • 621-1100

is known for his rugged man-to- 
man marking and slide tackles, a 
rarity in indoor soccer. He will wear 
#28.

Buriano, 29 and a three-time 
MISL All-Star selection and an 
eight-year MISL veteran, played 
for the MISL Buffalo Stallions be­
fore signing with the Blast. The 5’8, 
155 lb. midfielder/defender has a 
reputation as a skilled and versatile 
team player. He was ranked third 
on the Blast this season with nine 
assists and fifth in points with 13. 
Buriano, who played on line with 
current Sting captain Heinz Wirtz in 
Baltimore, will wear uniform #5.

“We are delighted to have ac­
quired two good, solid profession­
als,” said Sting president Kenny 
Stern. “We feel certain that they 
will both be able to help us as we 
climb back into the payoff picture. 
Naturally we know of Frantz’s fine 
qualities and Ernie has impressed 
us throughout his career,” added 
Stern.

Drago was traded along with the 
Sting’s second and fourth round ’87 
MISL Draft selections. Besides Ma­
thieu and Buriano, the Sting will re­
ceive a foreign player visa from 
Baltimore for the 1987-88 season.

W drugą sobotę stycznia odbył się tradycyjny “Opłatek Aktor­
ski”. Uroczystość ta była jednak szczególna, bo obchodzono na 
niej 80-te urodziny nestora sceny polonijnej w Chicago, zna­
nego poety, aktora, piosenkarza i kompozytora Feliksa Konar­
skiego Ref-Rena. Poniżej kilka zdjęć z tego pięknego i wzrusza­
jącego spotkania.

Dostojnego Solenizantowi w imieniu całej Polonii, przede 
wszystkim Kongresu Polonii Amerykańskiej, Zwiąazku Naro­
dowego Polskiego i własnym, złożył życzenia prezes mec. 
Alojzy A. Mazewski.

Życzenia złożyli przedstawiciele Koła Przyjaciół Warszawy — 
prezeska Krystyna Podkul i Stanisław Latoszyński.

Życzenia składają koledzy i koleżanki aktorzy. Od lewej: 
Henryk Mroczkowski, Barbara Kożuchowska, Zygmunt Kos­
sakowski (twarz niewidoczna), Julita Mroczkowska, Robert 
Lewandowski, Stefan Wicik i Solenizant — Feliks Konarski. 
Zespół w swoim programie. Przed mikrofonem Basia Kożu- 
choWSka (Wszystkie zdjęcia: Jerzy Skwarek)

Solenizant w otoczeniu przyjaciół. Od lewej: Robert Lewan­
dowski, Stefan Wicik, mec. Alojzy Mazewski, Ref-Ren i Zyg­
munt Kossakowski.

SPECJALISTYCZNA 
OPIEKA ZDROWOTNA 

DLA KOBIET 
ORAZ ZABIEGI 

GINEKOLOGICZNE
• Badania Krwi i Moczu Na Ciążę
• Porady Ciążowe
• Lokalne Znieczulenie i Narkoza
• Zabiegi Ginekologiczne

Koszty Zabiegów i Badań
Pokrywane Przez Ubezpieczenia 

MÓWIMY PO POLSKU

725-0200
5086 N. ELSTON
Od Wtorku do Soboty: 

8 Rano — 4 Po Poł.

Nowoczesny Gabinet Dentystyczny
ROSCOE DENTAL CLINIC

Dr. John Micek, D.D.S.
Dr. Steve Petres. D.M.O.

Ceny umiarkowanej’lomba ze zdjęciem 
$20. Zniżka dla emerytów. Laboratorium 
dentystyczne na miejscu.
5520 W. Belmont • 725-2697

(Parking z tylu bezpłatny)________

DENTYSTA
BEZBOLESNE LECZENIE 

NISKIE CENY
15 lat doświadczenia. Nowo­
czesny gabinet, kompletne le­
czenie r uzupełnianie brakują­
cego uzębienia. Spłaty w ra­
tach. Ubezpieczeni mile wi­
dziani. Od 9 rano — 10 wieczo­
rem. 6 dni w tygodniu.

DR. WANDA ROGALSKA 
4417 N. Central Ave.

282-4020

OBSZERNE informacje przeczy­
tasz i najlepsze zdjęcia zobaczysz 
w Dzienniku Związkowym.

JEDYNY W STANCH ZJEDNOCZONYCH

SAMOUCZEK 
POLSKO-ANGIELSKI

Wydany Przez

WORZALLA PUBLISHING CO.
Cena $050

UWAGA:
Idealny Podręcznik Dla Nowych Emigrantów

Zamówienia wraz z Należnością Kierować:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
6100 N. CICERO AVE., CHICAGO, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD) Książek Nie Wysyłamy
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Gwałtownego A taku Zimy
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

otwarta dla ruchu kołowego. Kłopot 
stwarzał wiatr, którego silne pod­
muchy nawiewały masy śniegu zep­
chniętego na pobocza. Zamknięta 
pozostała autostrada stanowa nr 9, 
na odcinku pomiędzy Bloomington i 
granicą powiatu McLean.

W Indianie ważniejsze drogi są 
otwarte dla ruchu — jak informuje 
szef policji stanowej w Lowell. Nie­
przejezdne pozostają niektóre drogi 
w północnej części stanu.

Wczesnym rankiem w poniedzia­
łek władze Indiany zostały zmuszo­
ne do zamknięcia dla ruchu dróg w 
sześciu powiatach z powodu dryfu­
jących zasp śnieżnych. Meteorolo­
dzy nie przewidują silnych opadów 
śniegu w Chicago i okolicach. Moż­
liwe, że w czwartek spadną tu dwa- 
trzy cale białego puchu.

Przewidywane jest natomiast 
ochłodzenie.

W Michigan, gdzie w ciągu go­
dziny spadły dwa cale śniegu, poli­
cja zamknęła na krótki okres czasu 
rriiędzystanową autostradę nr 96, 
na odcinku w okolicy Howell.

W poniedziałek na autostradzie 
miedzystanowej nr 40, przebiega­
jącej na zachód od Oklahoma City, 
czynne było jedynie jedno pasmo 
ruchu.

W powiecie Summer w stanie 
Kansas, położonym wzdłuż granicy 
z Oklahomą spadło od minionego 
czwartku 14 cali śniegu. W stanie 
Oklahoma zamknięto 200 szkół i ko­
legiów.

Władze zmuszone były także do 
zamknięcia szkół w niektórych czę­
ściach Teksasu, Missouri i Indiany.

Odwołano posiedzenie Legislatury 
stanowej w Missouri. Samochody 
osobowe i ciężarówki musiały zje­
chać z międzystanowej autostrady 
nr 70 z powodu małej widoczności i 
zamieci śnieżnej.

Marznący deszcz spowodował 

szereg wypadków drogowych w 
Ohio. Przynajmniej dwie autostrady 
zostały zamknięte z powodu zablo­
kowania ich przez przewrócone 
ciężarówki z przyczepami.

Większość dróg w Oklahomie by­
ła w poniedziałek czynna dla ruchu, 
z wyjątkiem drogi w okolicy Sny­
der, zamkniętej z powodu 3-stopo- 
wych zasp.

Burze i śnieżyce spowodowały 
śmierć 12 osób w Teksasie, 4 w 
Nowym Meksyku, 4 w Oklahomie, 2 
w Arizonie, 2 w Indianie, 2 w Mis­
souri, 2 w Kansas i po jednej w 
Pennsylwanii, stanie Nowy York, 
Kalifornii i Kolorado.

Barysznikow 
Zaproszony 
Do Moskwy

(Reuter) .—Michaił Barysznikow, 
dyrektor artystyczny American 
Ballet Theatre, wychowanek baletu 
w Leningradzie, który odmówił po­
wrotu do ZSSR w roku 1974, został 
obecnie zaproszony na występy 
gościnne do Moskwy.

Juri Grigorowicz, kierujący dzia­
łalnością artystyczną Teatru “Bol- 
szoj” w Moskwie, wręczył zaprosze­
nie Barysznikowowi, zapowiadając 
jednocześnie występy zespołu ra­
dzieckiego w czterech miastach 
Stanów Zjednoczonych.

Agent Barysznikowa, Edgar Vin­
cent, oświadczył, że tancerz nie 
podjął jeszcze ostatecznej decyzji 
co do przyjazdu do stolicy Kraju 
Rad. Jednocześnie powołując się na 
zapewnienia Grigorowicza stwier­
dził, że jego podopieczny nie powi­
nien mieć nieprzyjemności natury 
politycznej, ponieważ Sowieci sta­
rają się ściągnąć na występy do 
kraju swoich dawnych, zbiegłych 
wychowanków.

Z żalem donosimy, że najukochańszy mąż mój, ojciec, dziadek, i brat 
nasz, śp.

Jan Wróbel
W Polsce, po krótkiej chorobie, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. 
sakramentami, dnia 16-go stycznia, 1987 roku, o godzinie 4:30 po południu, 
przeżywszy lat 59.

Pogrzeb odbędzie się w Polsce, w Czarnym Dunajcu, w środę, dnia 
21-go stycznia, o czym zawiadamiają, pogrążeni w głębokim smutku:

Franciszka (z domu Tokarska), żona; Stanisław (Halina), Władysław, 
(Anna) i Józef, synowie i synowe; Kinga, Małgorzata i Karolina, wnuczki; 
Stanisław i Władysław Wróbel, bracia; oraz Zofia Ligas i Maria Kieta, 
siostry. 

Z żalem donosimy, że najukochańszy ojciec, dziadek i brat nasz, śp.

Bruno Z. Zielinski
(mąż śp. Anny z domu Synal, brat śp. Dr. Joseph, 
śp. Harriet Misiak, śp. Matt, śp. Heleny i śp. Ted)

Założyciel Radiowych Programów: “Godziny Grunwaldzkiej” oraz “Kło­
poty Rodziny Siekierków.” Członek wielu organizacji polskich i społe­
cznych, pożegnał się z tym światem, opatrzony św. sakramentami, dnia 
18-go stycznia 1987 roku, o godzinie 11:30 wieczorem przeżywszy lat 79.

Zwłoki można odwiedzać dziś od godziny 5-ej po południu do godziny 
9-ej wieczorem, w środę od godziny 2-ej po południu do godziny 9-ej wieczo­
rem.

Pogrzeb odbędzie się czwartek dnia 22-go stycznia o godzinie 9:30 rano, 
z zakładu pogrzebowego Olson Funeral Home pnr 6471N. Northwest High­
way blisko Devon, do kościoła Św. Tekli (msza św. o godz. 10-ej rano) a 
stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pańskiego do Mauzoleum.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Nina (Dan) Perry, córka i zięć; James (Debra) Zielinski, syn i synowa; 

Danny, Debbie, Donna i Katherine Ann, wnuk i wnuczki; Stanisław (Carol) 
brat i bratowa; Sophie Wroblewski, siostra wraz z całą rodziną.

Prosimy nie nadsyłać kwiatów.
Pogrzebem zajmuje się: Michał Dykla.
Po informacje telefon 772-6630.

• W dniu 19-go stycznia, 1987 roku zmarła w podeszłym wieku opatrzona 
św. Sakramentami, po długiej chorobie, najukochańsza siostra i ciocia na­
sza, śp.

Magdalena Polanecka
(z domu Molenda)

(żona śp. Józefa, siostra śp. Urszuli Gadomski, śp. Stanisława Rząsa), 
śp. Szymona Molenda, bratowa śp. Marii, 

szwagierka śp. Stanisława Joszynski)
Członkini Gr. 759 ZNP, Bractwa Niewiast Różańca św., Klubu Pań p.o. św. 
Anny, i Apostolstwa Modlitwy przy par. św. Młodzianków, Bractwa Żywego 
Różańca św. przy par. św. Pięciu Braci Polaków i Męczenników, Pań Opieki 
nad Klasztorem Matki Boskiej Dobrej Rady Sióstr Felicjanek, III Zakonu 
św. Franciszka z Asyżu grupa należąca do prowincji N.M.P. w Pułaski, 
Wisconsin.

Zwłoki można odwiedzać w środę od godziny 5-ej po południu do 9-ej 
wieczorem, w czwartek od godziny 2-ej po południu do 9-ej wieczorem.

Pogrzeb odbędzie się w piątek, dnia 23-go stycznia, o godzinie 9:30 rano, z 
zakładu pogrzebowego Walter L. Sojka pnr. 1427 W. Chicago Ave., do kościo­
ła ŚŚ. Młodzianków (Msza św. o godz. 10-ej rano), a stamtąd na cmentarz 
św. Wojciecha na parcelę familijną.

O czym zawiadamiają, nieutuleni w żalu:
Zofia Joszynski, siostra; Edward (Helena), siostrzeniec z żoną; Janina 

Rabę, siostrzenica, bratanki, bratanice, siostrzeńcy i siostrzenice; wraz z 
całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: Walter L. Sojka Funeral Home, telefon 666- 
2673.

■ r-’ ■ > ? /'■

MOSKWA — Dwaj obywatele ZSSR biorą kąpiel śnieżną w 
stolicy Związku Sowieckiego. Nie byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie fakt, że termometry w Moskwie wskazywały tempe­
raturę -32 C. (Reuter).

Dolar Spada
(Ciąg dalszy ze str. 1-ej)

W poniedziałek na krótko cena do­
lara spadła na giełdzie w Tokio po­
niżej 150 jenów. Stało się tak podob­
no, na skutek niepotwierdzonych in­
formacji, zgodnie z którymi Prezy­
dent Reagan i jego administracja 
zabiegają o to, by relacja wymien­
na dolara do jena ustaliła się na 
poziomie 1 do 140.

Poniedziałkowe notowania były 
najniższe od czasu kiedy w kwietniu 
1949 r. rząd japoński ustalił ofi­
cjalny kurs dolara w stosunku do 
jena jak 1:360. W New Yorku płaco­
no w poniedziałek za dolara 152.4 
jena (w piątek 153.22).

Podobnie jak w stosunku do jena 
spadała w poniedziałek wartość do­
lara w stosunku do zachodnionie- 
mieckiej marki, której kurs wynosił 
1.8310 w stosunku do piątkowego 
1.8420.

Spadek notowań dolara przez 
chwilę wpłynął na obniżenie kursu 
akcji. Trwało to jednak niedługo, 
wskaźnik prosperity mierzony 
średnią Dow Jones wzrastał przez 
kolejny 12 z rzędu dzień, wznosząc 
się o 25.87 punkta i osiągając 
2,102.50.

Znawcy giełdy uważają, że niskie 
notowania dolara są skutkiem: po­
garszającej się sytuacji finansowej 
Stanów Zjednoczonych, powściąg­
liwości Japonii i Niemiec Zachod­
nich w obniżeniu stopy procentowej, 
oraz pogłosek o tym, że admini­
stracja Reagana chce jeszcze bar­
dziej obniżyć wartość dolara, przez 
co ułatwić eksport amerykańskich 
towarów i zmniejszyć deficyt hand-

Na Giełdach 
tych krajach i w konsekwencji wię­
kszemu zapotrzebowaniu na ame­
rykańskie dobra.

Słaby dolar uderza Japonię i RFN 
ponieważ podnosi cenę towarów z 
tych krajów.

Banki centralne tych państw pró­
bowały zapobiec obniżce kursu 
amerykańskiej waluty przez jej 
wolnorynkowy wykup. Taktyka ta 
nie powiodła się

Minister finansów Japonii Mi- 
yazawa wysłał do USA delegację, 
która ma przekonać Washington o 
konieczności spotkania “Grupy 
Pięciu”— (państw wysokouprzemy- 
słowionych) w celu zarządzenia 
nadmiemiu wzrostowi wartości je­
na.

Spotkanie “Piątki” nie jest łatwe 
ponieważ w RFN odbędą się w naj­
bliższą niedzielę wybory powszech­
ne, a w końcu miesiąca zbiera się 
japoński parlament.

Pierwsze spotkanie “Piątki” 
odbyło się w 1985 roku i miało na 
celu obniżenie kursu dolara (kosz­
tował wówczas 142 jeny). Obniżenie 
kursu dolara miało zmniejszyć 
ogromny deficyt handlowy USA 
przez podniesienie atrakcyjności 
cenowej amerykańskich towarów 
za granicą.

“Chciałem 
Uniknąć 

Przelewu Krwi”
Quito (Reuter) — Główne partie 

opozycyjne Ekwadoru wezwały pre­
zydenta tego kraju Leona Febresa 

Iowy.
W wywiadzie dla frankfurckiego 

pisma Neue Presse Bangemann 
stwierdził, że obniżanie wartości do­
lara “stwarza możliwość obniżenia 
stopy procentowej,” która z kolei 
powinna dobrze wpłynąć na gospo­
darkę zachodnioniemiecką. W cz­
wartek sprawy te dyskutowane ma­
ją być na zebraniu rady ustalającej 
politykę finansową RFN-owskiego 
Bundesbank.

Wśród obserwatorów dominuje 
przekonanie, że tak długo jak nie 
nastąpi zmniejszenie deficytu bu­

Cordero do rezygnacji ze stanowi­
ska. Prezydentowi zarzuca się, że 
“poświęcił honor narodowy dla ra­
towania własnego życia”.

Febres Cordero w ubiegłym ty­
godniu przez 12 godzin przetrzymy­
wany był przez porywaczy, którzy 
domagali się przyznania amnestii 
dla gen. Franka Vargasa Pazzosa 
oraz nie podejmowania kroków od­
wetowych przeciwko nim samym.

“W akcie poddania się prezydent 
Cordero miał na względzie tylko 
swoje własne dobro poświęcając 
tym samym dobro i honor całego

dżetowego i handlowego USA, ad­
ministracja zabiegała będzie o ob­
niżenie dolara.

Sytuacja zmienić się może w 
chwili, gdy RFN i Japonia obniżą 
swoją stopę procentową co powinno 
sprzyjać wzrostowi prosperity w 

t

Z żalem donosimy, że najuko­
chańsza żona moja, matka, babcia 
i siostra nasza, śp.
Adeline (Adie) Bartell

(Brzuszkiewicz)
pożegnała się z tym światem, opa­
trzona św. sakramentami, dnia 16- 
go stycznia 1987 roku, przeżywszy 
lat 79.

Pogrzeb we wtorek, dnia 20-go 
stycznia, o godzinie 9:30 rano, z za­
kładu pogrżebowego Ahlgrim & 
Sons pnr 201 N. Northwest High­
way, Palatine, do kościoła St. The­
resa (msza św. o godz. 10:00 rano), 
a stamtąd na cmentarz St. Michael 
na parcelę familijną.

Pogrążeni w głębokim smutku:
Józef, mąż; JoAnne (Robert) 

Youman, córka i zięć, 7 wnucząt, 
Frances Dykier i Sophie Skibicki, 
siostry, wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się:
Ahlgrim & Sons
Telefon 358-7411

kraju” — czytamy w oświadczeniu 
wydanym przez partię socjal-de- 
mokratyczną.

Kilka godzin wcześniej prezydent 
stwierdził, że miał tylko na wzglę­
dzie życie swych współpracowni­
ków i pragnął za wszelką cenę uni­
knąć przelewu krwi.

“Nie powiedziałem ani jednego 
słowa w obronie własnego życia” — 
oznajmił Cordero. “Wierzcie mi, że 
ta decyzja była trudniejsza niż wy­
danie rozkazu ataku na koszary, 
gdzie przebywaliśmy”.

Przypomnijmy, że Kongres chcąc 
w ubiegłym roku uchwalić amne­
stię dla gen. Franka Vargasa spot­
kał się ze zdecydowanym sprzeci­
wem ze strony prezydenta. Por­
wany w ubiegłym tygodniu Cordero 
zgodził się na ten krok, a opozycja 
twierdzi, że dzięki temu uzyskał 
wolność. Cordero obiecał także, że 
nie będzie podejmował żadnych 
kroków odwetowych wobec pory­
waczy.

Nawiązując do sprawy utrzyma­
nia dyscypliny w siłach zbrojnych 
prezydent Cordero w pierwszym 
publicznym wystąpieniu po porwa­
niu oświadczył, że “nie ma zamiaru 
tolerować wszelkich przejawów bra­
ku dyscypliny wśród żołnierzy i ofi­
cerów”.

Rezolucja Żałobna
Pogrążeni w smutku właściciele, kierownictwo, sztab pracowników, 

Radiostacji WCEV—Migała Communication Corp, składa hołd, śp.

Bronisławowi Zielińskiemu
za piękną 57-letnią karierę w służbie Polonii na falach eteru a rodzinie 
składa wyrazy głębokiego współczucia.

Radiostacja WCEV

W Obronie Wolności Słowa 
Na Świecie

Londyn. (CT) —Przedstawiciele 
środków masowego przekazu z USA 
i 33 innych krajów wystąpili w nie­
dzielę w Londynie z propozycją ut­
worzenia “funduszu do walki z ce­
nzurą,” który wspierałby działal­
ność prawną, powołaną do obrony 
wolności słowa na świecie.

“Chcielibyśmy pomóc w stwo­
rzeniu na świecie atmosfery, w któ­
rej istnienie cenzury kojarzyłaby 
się wszędzie z odebraniem człowie­
kowi jego podstawowych praw,” 
głosi deklaracja uczestników lon­
dyńskiego spotkania.

Konferencja ta była pierwszym 
spotkaniem międzynarodowym, 
poświęconym problemowi cenzury.

Bezpośredni świadkowie wyda­
rzeń opowiadali przed forum ze­
branych o wypadkach mordowa­
nia, uwięzienia czy wyrzucenia z 
krajów, dziennikarzy w nich ak­
redytowanych. Tylko w ubiegłym 
roku, 178 dziennikarzy zostało are­
sztowanych, a 40 — wydalonych 
poza granice państw, w których byli 
korespondentami .

Najpoważniejszymi organizacja­
mi finansującymi londyńskie spot­
kanie były: World Press Freedom 
Committee oraz Edward R. Mur- 
row Center of Public Diplomacy z 
Uniwersytetu Medford.

Postanowiono, że do walki z ce­
nzurą utworzy się m.in.

(1) Listy prawników doświad-

Wizyta Pogorszy 
Wzajemne 
Stosunki

Washington (CT) — Do Stanów 
Zjednoczonych przybyli przedsta­
wiciele organizacji “African Na­
tional Congress,” walczącej z rasi­
stowskim rządem w RPA.

Delegacji przewodzą Oliver 
Tambo i John Makatini stojący na 
czele południowoafrykańskiego rzą­
du na wygnianiu. W tym tygodniu 
mają się oni spotkać z amerykań­
skim sekretarzem stanu George’m 
Shultzem.

Organizacja ANC ma swą siedzi­
bę w Lusace i należy do głównych 
oponentów separatystycznego rzą­
du w Johannesburgu. Popierana 
jest przez ogromną większość czar­
nych mieszkańców RPA, nato­
miast rząd tego kraju określa ją 
mianem “grupy terrorystycznej.”

Obserwatorzy przewidują, że 
spotkanie przywódców ANC z przed­
stawicielami rządu USA pogorszy i 
tak już złe stosunki między Stanami 
Zjednoczonymi a RPA.

Podczas swej wizyty w USA dele­
gacja ANC skupi swe wysiłki głów­
nie na przekonaniu członków ame- 
kańskiego rządu, by utrzymać 
istniejące sankcje wobec RPA i 
wstrzymać wszelkie inwestycje w 
tym rasistowskim kraju. Sankcje 
mają być utrzymane aż do chwili, 
kiedy południowoafrykański rząd 
dopuści do władzy przedstawicieli 
czarnej większości.

Gwałciciel 
z Dyplomatycznym 

Immunitetem
Londyn (Reuter) — Brytyjskie 

ministerstwo spraw zagranicznych 
podało, że mężczyzna, który zgwał­
cił uczennicę, zbiegł do Stanów 
Zjednoczonych pod ochroną immu­
nitetu dyplomatycznego.

Przedstawiciel ministerstwa po­
wiedział, iż gwałciciel jest małżon­
kiem jednej z przedstawicielek ame­
rykańskiego rządu w Londynie.

Opuścił on Wielką Brytanię po 
złożeniu przez władze brytyjskie na 
ręce amerykańskiego ambasadora 
prośby o zezwolenie na postawienie 
go przed sądem za popełnione prze­
stępstwo.

Ambasada odmówiła pozbawie­
nia go immunitetu.

Jeżeli mężczyzna ten kiedykol­
wiek powróci do Wielkiej Brytanii, 
zostanie aresztowany i postawiony 
przed sądem — oświadczył przed­
stawiciel Foreign Office.

Od czasu zastrzelenia w 1984 r. 
przez pracownika ambasady libij­
skiej londyńskiej policjantki, 
Yvonne Fletcher, Wielka Brytania 
wprowadziła ostrzejsze prawa od­
nośnie przyznawania immunitetu 
dyplomatycznego, zgodnie z Kon­
wencją Genewską.

Toryści zasiadający w brytyj­
skim parlamencie domagają się 
zwołania specjalnej sesji poświęco­
nej tej sprawie. 

czonych w prowadzeniu spraw zwią­
zanych ze środkami masowego prze­
kazu.

(2) “Gorącą linię cenzury,” nios­
łaby natychmiastową pomoc dzien­
nikarzom, poddanym bezpośred­
nim lub pośrednim działaniom ce­
nzury aby zwrócić na nich uwagę 
międzynarodowej opinii publicznej.

(3) Dział informacyjny poświę

eony szczególnie jaskrawym przy­
padkom “cenzuralnego gwałtu.”

(4) “System przedwczesnego os­
trzegania” wyciągający na światło 
dzienne propozycje zaostrzania 
kontroli prasy i publikacji, zanim 
zostaną one jeszcze wprowadzone w 
życie.

Uczestnicy konferencji nie wy­
powiedzieli się szczegółowo na te­
mat środków, mających służyć 
egzekwowaniu zadań, które posta­
wili przed sobą.

Najwięcej kontrowersji wywoła­
ła propozycja wydawcy liberalnej 
gazety z Republiki Południowej 
Afryki, “Weekly Mail of Johannes­
burg.” Wydawca, Anton Harber, 
domagał się od zebranych rezolucji, 
zabraniającej prywatnym edyto­
rom wchodzenia w taką umowę z 
rządem, która ograniczałaby pra­
wa konkurencyjnych środków ma­
sowego przekazu.

Harber ostrzegł, że prorządowe 
gazety z RPA mogą podpisać takie 
porozumienie w najbliższym czasie 
z rządem w Pretorii.

Przeciwnicy Harbera zauważyli, 
że byłoby nie na miejscu, gdyby 
konferencja przedstawicieli prasy 
skarciła swoich “pobratymców”— 
dziennikarzy. Ich opozycjoniści na­
legali na potępienie “czarnych 
owiec” w rodzinie światowych me­
diów.

“To jest sprawa życia lub śmierć 
dla mojej gazety” powiedział Har­
ber. “Wydajemi się, że konferencja 
zignorowała problem prasy w 
moim kraju.”

Końcowy akt spotkania nazwano 
“Deklaracjąlondyńską.” Jednym z 
jego postanowień była również 
uchwała o tym, że wszystkim, nie­
zależnym środkom masowego prze­
kazu, powinno się stworzyć warun­
ki do pracy na całym świecie bez 
jakichkolwiek- ograniczeń ekono­
micznych, politycznych itp.

Brak Danych 
o Porywaczach 

R. Cordesa
Bonn (Reuter) — Władze Nie­

miec Zachodnich poinformowały, 
że uprowadzenie biznesmena z 
Frankfurtu Rudolfa Cordesa ma 
jednak bezpośredni związek z are­
sztowaniem Libańczyka Hamadi 
podejrzanego o porwanie samolotu 
TWA w 1985 roku.

Oświadczenie takiej treści wydał 
rzecznik rządowy Fridhelm Ost, 
który dodał że “niestety nie może 
podać więcej szczegółów, gdyż w 
tym wypadku byłoby to bardzo sz­
kodliwe”.

Gazeta “Das Bild” poinformowa­
ła w swym artykule, że “rząd w 
Bonn próbuje nawiązać kontakt z 
porywaczami za pośrednictwem li­
bańskiej milicji w Syrii lub połud­
niowym Libanie”.

“Das Bild” twierdzi dalej, że sz­
tab kryzysowy powołany przez mi­
nistra spraw zagranicznych Hansa- 
Dietricha Genschera spotkał się 
wczoraj dla przedyskutowania up­
rowadzenia oraz podjęcia przygo­
towań do wysłania rządowego ne­
gocjatora do Libanu.

Misji tej miałby się podjąć przy­
wódca opozycyjnej partii socjali­
stycznej Hans-Juergen Wischnew- 
ski lub zastępca ministra spraw za­
granicznych Juergen Moellemann.

Jak do tej pory nie podano jeszcze 
terminu, kiedy taka misja mogłaby 
zostać podjęta.

Friedhelm Ost dodał także na 
konferencji prasowej, iż nie otrzy­
mano jeszcze żadnych żądań od 
porywaczy Cordesa. Nie wiadomo 
także dokładnie do jakiej organiza­
cji należą porywacze oraz jakimi 
kierowali się motywami.

Rząd USA jednocześnie jeszcze 
raz zapewnił, że jeśli dojdzie do eks­
tradycji Libańczyka Hamadi do 
Stanów Zjednoczonych, to nie bę­
dzie dla oskarżonego domagał się 
kary śmierci. Niektórzy obserwa­
torzy uważają, że ugodowy ton 
przedstawicieli amerykańskiej ad­
ministracji ma na celu ochronę ży­
cia uprowadzonego obywatela Nie­
miec Zachodnich Cordesa.
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prezydenta USA, w garderobie Bruce’a Willisa w Nowym 
Jorku. Ron Reagan Jr. przeprowadził ze słynnym aktorem 
wywiad dla audycji “Good Morning America”. (UPI)

Sprostowanie
W zawiadomieniu o spotkaniu z 

córką gen Grota Roweckiego, Ireną 
podaliśmy mylnie cenę biletu wstę­
pu, która wynosi nie $10 (jak poda­
liśmy) ale $15. Spotkanie, przypo- 
mnijmy będzie miało miejsce w 
niedzielę, 25 stycznia o godz. 12:30 
po poł. w “Diplomat Restaurant” 
przy 5600 W. Fullerton. Rezerwacje 
telefonicznie: 777-6968 do 20 stycz­
nia.

UBEZPIECZENIE NA ŻYCIE 
NA PLAN 

JEDNORAZOWEJ OPŁATY

ZWIĄZEK 
NARODOWY POLSKI 
oferuje dzieciom w wieku 

od lat 0 do 15

"PLAN
JEDNORAZOWEJ OPŁATY ",

który

• zapewnia członkostwo 
na życie w ZNP

• jest stałym planem 
ubezpieczeniowym

• wymaga tylko jednej 
opłaty (przy zapisie)

• rozbudowuje potencjał 
gotówkowy i pożyczkowy

• dywidendy wypłacane po 
upływie drugiego roku

Ponltel podana •• Plon Jadnor««owe| Optety

$1.000

na $1,000 1 $2,000 ubaxplacianh

$2,000
Chłopiec Dziewczynko Wiek Chłopiec Dziewczynk

$ 78 $ 65 0 $156 $130
78 65 I 156 130
80 66 2 160 132
82 68 3 164 136
85 70 170 140
87 72 174 144
90 74 6 180 148
93 76 186 V52
96 79 8 192 158
99 81 9 196 162

102 84 10 204 168
106 87 11 212 174
109 90 12 218 180
113 93 13 226 186
117 96 14 234 192
121 99 15 242 196

Ażeby ubezpieczyć dziecko należy 
wypełnić aplikację, załączyć odpo­
wiednią opłatę i wysłać na adres 
Głównego Biura. Jeżeli macie jakie­
kolwiek pytania lub potrzebujecie 
dodatkowych aplikacji, prosimy o 
skontaktowanie się z waszym miej­
scowym sekretarzem lub agentem 
sprzedaży ubezpieczenia. Jeśli woli- 
cie, możecie bez opłaty zadzwonić 

do Membership Department
na numer

1-800-621-3723.
Dla mieszkańców Illinois:

312-286-0500.

Popierajcie tych, 
którzy ogłaszają się 

w Dzień. Związkowym.

KAI E\D W/

POLSKI
MHOK 1987

NA ROK 1987
Mamy już w sprzedaży nowy 
WIELKI KALENDARZ POLSKI 
“PROMYK” na rok 1987. Na bo­
gatą treść tego cennego porad­
nika encyklopedycznego złożyły 
się 42 rozdziały o ciekawej tema­
tyce z różnych dziedzin życia. 
KALENDARZ POLSKI zawiera 
452 strony druku i ponAD 250 ilu­
stracji, a cena jego wynosi tylko 
$11.50 wraz z przesyłką (w Kana­
dzie $15.00).
Zamawiajcie dla siebie i krew­
nych oraz zachęcajcie do jego 
kupna znajomych i przyjaciół, 
podkreślając wysoką wartość 
tego przydatnego w każdej ro­
dzinie poradnika.
Zamówienia wraz z opłatą (czek 
lub “Money Order”) prosimy 
przysłać na adres:
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

6100 N. Cicero Ave.
Chicago, IL 60646

Za Zaliczeniem Pocztowym (COD! 
Książek Nie Wysyłamy

Pechowe Audi
Ze wszystkich zakątków cywi­

lizowanego świata docierają do 
fabryki w Republice Federalnej 
Niemiec rozliczne skargi na sa­
mochód Audi-Automatic, tzn. z au­
tomatyczną zmianą biegów. Doty­
czy to głównie modeli Audi 100 i Au­
di 200. W wielu wypadkach, również 
w czasie jazd testowych, maszyny 
te po włączeniu biegu tylnego ru­
szały błyskawicznie do przodu, lub 
wykonywały inne sprzeczne z dys­
pozycjami kierowcy manewry. 
Tylko z USA nadeszły informacje o 
750 wypadkach drogowych, spowo­
dowanych przez Audi-Automatic, 
przy czym 250 osób zostało rannych, 
a siedem zginęło na miejscu.

Po tych reklamacjach fabryka 
Audi (należąca do koncernu Volk- 
swagena) odebrała od amerykań­
skich klientów 200 tysięcy sprze­
danych im wozów i przekazała do 
ponownej kontroli w warsztatach. 
Zdaniem Center for Auto Safety, 
zajmującego się ochroną interesów 
kupujących, sprzedaż samochodów 
tej marki w USA zmniejszyła się o 
20 tys. w 1986 r., a jeszcze bardziej 
zmaleje lub w ogóle ustanie, w bież, 
roku.
• KUPUJCIE W SKŁADACH •

KTÓRE OGŁASZAJĄ SIE W 
DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

POLSKIE PROGRAMY 
RADIOWE W CHICAGO 

W KOLEJNOŚCI NADA WANIA

ROBERT LEWANDOWSKI
Stacja WSBC 1240KC

Codziennie 7-8:30 Rano 
2-3 Po Pot. w Niedzielę

Robert Lewandowski, Właściciel

GODZINA SŁONECZNA
Halina Gramza

Stacja WEDC 1240 AM 
7 Dni w Tygodniu 
8:30-9:30 Rano

Nowy POIski Program Radiowy 
Stacja WE A W 1330 AM 
Od poniedziałku do piątku 

9:00 do 11:30 rano 
Prowadzą Jerzy Bekker 

i Zbigniew Ren

POLSKIE WIADOMOŚCI 
WEAWAM 1330

Od poniedziałku do piątku 
11:30 do 12 w poł. 

MARIAN CZERNIECKI

WCEV GŁOS POLONU 1450 KC AM 
MIGAŁA COMMUNICATIONS CORP. 

Od poniedziałku do Piątku Włącznie 
4:30 do 6:00 Wieczorem 

Sobota 4:05 do 6:00 Wieczorem 
Kierownicy i Anonserzy Audycji 

JÓZEF. SŁAWA i JERZY MIGAŁA 

■POLSKA W MUZYCE 
PIEŚNI I SŁOWIE" 
Poniedziałek i Środa

6:30 do 7 Wieczorem 
Sobota 6:05 do 7:00 Wieczorem 

Stacja WCEV 1450 AM
ADAM GRZEGORZEWSKI 

Właściciel i Zarządca

Program Radiowy 
Polskich Ojców Jezuitów 

Stacja WCEV 1450 AM
Msza św.

z kaplicy N. Serca P.J. 
4105 N. Avers Ave., Chicago

Niedziela 7-7:30 rano 
Pogłębianie wiary i wiedzy religijnej 

Sobota 7:30-8 wieczorem 
Audycje prowadzi 

O. Leszek Balczewski SI

GODZINA RÓŻAŃCOWA 
OJCA JUSTYNA 

Stacja WSBC 1240KC
Sobota 9:00 Wiecz.

Stacja WCEV 1450 AM
Niedziela 6:30 do 7 wiecz.

O. Kormelian Dende OFMC, Dyrektor

CHET GULIŃSKI SHOW
NIEDZIELA 

9-10 Rano WYŁO 
10 Rano do 1 Poł. WBMX 

SOBOTA

540 KC
1490 KC

1300 KC 
1300 KC

2-3 Ppł. WTAO
4-5 Ppł. WTAO

Chet Guliński. Dyr. Programów

"KŁOPOTY SIEKIERKÓW" 
Stacja WCEV 1450KC

W każdy 
Czwartek i Piątek 6:30-7:00 Wiecz.

Kierownik
BRONISLA W ZIELIŃSKI 

Anonser 
JÓZEF ZIELIŃSKI

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia narodu pol­
skiego do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jego wolnym głosem.

★ Praca Męska ★ Do Wynajęcia

847-4333

* Posiadłości Poza Ohio.
Poszukuje Pracy

★ PomocDomowa

655-9199

jfr Chcę Kupić
KUPIĘ drabiny 60 stóp. 348-6820.

★ Przeprowadzki

Praca Żeńska

* USŁUGI

★ Do Wynajęcia

★ Naprawy Lodówek

• tK EieKtryczne Roboty

★ Naprawa TV

★ Ogrzewanie

* Malowanie

TO OUR ADVERTISERS

Cali Stanley 
396-2424

MESSENGERS full or part time
$3.35 per hour. Man or students. 137 
N. Wabash Ave., second floor.

KOBIETA przyj mię pracę za wyna- 
grodzeniem, 637-8377.

SZÓSTKA ogrzewana. Milwaukee, 
Diversey i Kimball. 486-8896.

PRZEPROWADZKI vanem - ta­
nio. 252-7712.

CZYSZCZENIE i naprawa pieców., 
do ogrzewania oraz roboty hydrau­
liczne. 394-9471.

ZGUBIONO paszport polski kra­
jowy na nazwisko Mieczysław Poz- 
dzal, wydany w maju 1981 roku 
przez KWMO w Tarnowie. Nr. 
PC459014. Znalazcę prosimy dzwo­
nić na telefon: 585-2734.

NAPRAWIAM samochody. Szyb­
ko, solidnie, gwarancja. Tel.: 
545-1487.

ELEKTRYK uczciwy i tani. 252- 
0436.

IRVING PARK-AUSTIN
4 pokojowe, 1 i 2 sypialniowe miesz­
kania, ogrzewane, $425-$445, pier­
wsze, drugie i trzecie piętro.
286-1040 albo 941-0193—w jęz. ang.

POTRZEBNA KOBIETA
Po szkole plastycznej do ręcznego 
malowania jedwabiu. Również do­
świadczona krawcowa. Dzwonić tyl­
ko między 4-6 po południu. 528-1779 
lub 528-1828.

NEEDED experienced seamstress, 
familar with industrial machines 
3759 N. Ravenswood.

BUSINESS ASSISTANT 
Bright, enthusiastic, mature person 
required for busy dentist’s office. 
Permanent position with good 
prospects, varied and interesting 
duties.
Salary open according to qualifica­
tions and experience.
Polish speaking a plus.

For interview-appointment call 
520-9023 or 775-3335

NAPRAWIAM samochody u ciebie 
lub u siebie. 286-6682.

2 piątki po 3 sypialnie każda plus 3 
pokojowe na górze. Bardzo czvstv 
nowo wyremontowany. Dwu-auto- 
we garaże. Duża parcela. W niskiej 
$70-tce.
3941 S. Kedzie.

OKOLICA ELSTON-IRVING PARK 
3 albo 4 pokoje z 1 sypialnią. Pierwsze, 
lub drugie piętro $370-$390, łącznie z 
ogrzewaniem i gazem do gotowania.

283-6686 albo 941-1083

DOM DO SPRZEDANIA 
PRZEZ WŁAŚCICIELA 

5234 S. Talman 
737-5985

IRVING PARK-LARAMIE
5 pokojowe mieszkanie z 2 sypial­
niami, pierwsze piętro, dywany 
$485 łącznie z użytecznościami.

941-1093

WOMAN WANTED 
TO BABY SITTING

Must Speak English. 2-3 days a 
week. Must drive, must have own 
transportation. Non smoker, refe­
rences.

DENTYSTA
DR. WANDA ROGALSKA 

Nowoczesny gabinet. Pacjenci 
prywatni lub ubezpieczeni. Spłaty w 
ratach. Zdjęcie i przegląd bezpłat-1 2 * 4 
nie.

JACKOWO — Centrum Polonii, 
pokój do wspólnego zamieszkania 
dla pana $100 miesięcznie. 348-6820,

2 APARTAMENTY
DO WYNAJĘCIA

4 pokoje, 2 sypialnie $250 i $300. De­
pozyt asekuracyjny /I miesiąc/. 
Okolica Webster-Westem. Tel. 252- 
7712

BEZBOLESNE LECZENIE 
4417 N. Central ☆ 282-4021

HELP WANTED
Full or Part Time

Female over 21 years old to work in 
liquor store and bar.

Call between 9-5 P.M. 
458-0038

SECRETARY
For Law office. Type 40-45 w/pm. 
Must read and write Polish and 
English. Call 545-9255 for interview.

1 SYPIALNIOWE MIESZKANIE 
2641V2 N. Spaulding 

743-5388 235-7456
Po 5 Po Południu Po Polsku

SERVICE INCOME TAX
3180 N. Milwaukee (Biuro) 

Lub w Twoim Domu 
545-9549 lub 545-9255

SLOCUM LAKE
Posiadłość nad jeziorem. 19.6 akra, 
7/8 przylega do jeziora. Murowany 
dom obity aluminium. 2 sypialnie, 
duży pokój frontowy i jadalnia. 
$125,000 w gotówce.
Dzwonić po angielsku:

(312) 639-2967

FACHOWCY DO PRODUKCJI SPRĘŻYN 
POTRZEBNI

.Ustawiacze automatycznych zwijarek. 
Konieczne 3-letnie doświadczenie. “To- 
rins & Popcorns” do produkcji z dużą do­
kładnością kompresji i rozciągalności 
sprężyn. Znajomość SPC pomocna.

DZIAŁ WYKOŃCZENIOWY
Ustawianie automatyczne, ręczne i 
“kick-press”. “Guenther” ogólne wy­
kończenia.
Szukamy odpowiednich osób, które chcą 
dobrze zarobić w rozwijającej się kom­
panii produkującej sprężyny. Muszą 
mówić po angielsku. Fabryka zlokalizo­
wana w bardzo dobrej okolicy.
Zgłoszenia do Norm Gorsky 470-8170 

INTERNATIONAL SPRING
7901 N. Nagle Morton Grove

Trwa Strajk Kolejarzy 
w Nowym Jorku

New York (Reuter) — Załamały 
się rozmowy między przedstawicie­
lami związków zawodowych a dyrek­
cją linii kolejowych Long Island 
Rail Road w Nowym Jorku. 6,600 ro­
botników domaga się podwyżki płac 
i lepszych warunków pracy.

Jak na razie większość linii obs­
ługiwanych przez Long Island Rail 
Road pracuje, lecz tylko na nie­
wielką skalę. Władze przewidują, 
że o ile obie strony w najbliższych 
dniach nie dojdą do porozumienia, 
to 150,000 pasażerów dojeżdżają­
cych codziennie z przedmieść do 
pracy w Nowym Jorku będzie mu- 
siało szukać zastępczych środków 
komunikacji.

HOUSEKEEPER 
NANNY

Live-in. Drivers License w/vehicle 
helpful. Must speak and understand 
some English.

540-0270

STUDIA, 1-sypialniowe i 2-sypial- 
niowe mieszkania, z ogrzewaniem, 
w atrakcyjnej dzielnicy nad jezio­
rem. 50 m do autobusu i kolejki. Na 
miejscu parking, polskie delika­
tesy, pralnia oraz bilard. 338-9611 
prosić Mirka. Dzwonić o 3-5 w ciągu 
tygodnia oraz w weekendy od 11-2 
po południu.

NAJPRĘDZEJ 
ZNAJDZIESZ PRACE 
W NOWYM JORKU

Stawki $200-$400. Opiekujemy się To­
bą 10 miesięcy likwidując Twoje nie­
powodzenia w pracy. Jesteśmy w inte­
resie 6 lat i nasze wieloletnie kontakty* 
.pozwalają zawsze bronić Twoich in­
teresów. Pomagany znaleźć mieszka­
nie.

Dajemy pisemne gwarancje
Mamy prace dla pomocników i fa­
chowców z j. angielskim i bez, prawie 
w każdym zawodzie. Po bliższe infor­
macje dzwoń

Tel.: (312 ) 342-6881 albo 342-1292 
Licencjonowane biuro 
pośrednictwa pracy 

INTERCONTINENTAL 
EMPLOYMENT AGENCY 

3019 N. MILWAUKEE AVE.
CHICAGO, POKÓJ 205

NURSES AID - LIVE-IN 
Free room — use of entire apt. Must 
be energetic, good worker, mature 
woman, and drive car, $30, $350 a 
week.

736-6259 or 545-5784

Medical Secretary
English speaking, typist. Full or 
part time. Call from 11 do 8 P.M.

267-2944

POTRZEBNE 
OPERATORKI 

Do Centrali 
Telefonicznej 

Dobry angielski wymagany. 
Zgłaszać się osobiście od 9 A.M. 
— 10 A.M. and 3 P.M. — 4 P.M. 

5146 W. Belmont
Dzienna i popołudniowa zmiana, 

full and part time.

OGŁOSZENIA DO WEEKENDOWEGO WYDANIA 
PRZYJMUJE SIĘ W ŚRODĘ DO 3:30 PO POŁUDNIU 

PON., WTOREK, ŚRODA NA DZIEŃ NASTĘPNY DO 1 POPOŁ. 

Wszystkie Drobne Kwalifikujące Się 
Ogłoszenia Są Płatne z Góry 

O Ile Nie Posiada Innej Umowy z 
DZIENNIKIEM związkowym

DEADLINE FOR WEEKEND EDITION 
IS WEDNESDAY, 3:30 P.M.

MON., TUES., WED., FOR NEXT DAY TILL 1 P.M.

ALL CLASSIFIED ADS 
ARE PAYABLE IN ADVANCE

Unless Other Terms Are Established With
POLISH DAILY ZGODA

NAPRAWA i sprzedaż VCR i TV. 
Gwarancja. Inż. Rodecki. 278-4339. 

-NAPRAWA telewizorów VCR, w wa­
szym mieszkaniu. Tanio. Gwarancja. 

■A. Gil. Tel.: 966-5831.

POTRZEBNI 
PRACOWNICY 

Do Warsztatu
Automobilowego 

jako blacharze i lakiernicy w 
jednej osobie. Muszą mieć do­
świadczenie w tego rodzaju 
pracy. Jest to stała praca oraz 
inne świadczenia.

Zainteresowani 
Te. 252-5121 

Zapytać się o Jana

NAPRAWA lodówek. Tel.: 267-0234'

NAPRAWA lodówek, kuchenek. 2- 
letnia gwarancja. Tanio 272-2935.

NAPRAWA
KAROSERII

Prostowanie, spawanie, wymiana, 
lakierowanie z antykarosyjnym 
podkładem “epoxy.”
Ekspresowo, solidnie z gwarancją.
Honorujemy ubezpieczenia—20% 
zniżki.

3510 N. KNOX
283-3763

EXPERIENCED plasterer and 
painter wanted. Call in English 728- 
9300.____________________________

STEEL STAMPING FORMAN 
SECOND SHIFT

300 ton capacity, bi-lingual: Polish- 
English. South-West Side of Chica­
go.

FOR SALE 
DENTAL PRACITCE

2 modern equipped offices and 
complete laboratory on premises.
Call: 539-8821 from 4 P.M. to 7 P.M. 
BANQUET hall for sale in the vici­
nity of West Lawn. Too much to 
handle. 430-5949, also speak Polish.

POTRZEBNA KOBIETA 
Z ZAMIESZKANIEM 

Do opieki nad 49 letnią chorą kobie­
tą oraz lekkiej pracy domowej. 
Trochę angielskiego.

577-9206 po 4-tej p.m.
POTRZEBNA KOBIETA 
W MŁODSZYM WIEKU 

Do opieki nad 4 letnim dzieckiem i 
ogólnej pracy domowej. Proszę 
zgłosić się osobiście w środę od 1 do 
6 wieczorem.

4838 S. Pułaski

MARIANOWO, czwórka do wyna- 
jęcia. 227-4125.___________________
5 POKOI—1 sypialnia. $400 miesię­
cznie. 7500 W.-2900 N. Możliwość 
wynajęcia garażu. Depozyt. Tel.: 
452-9893.

POTRZEBNA kobieta do opieki 
nad dziećmi. Trochę j. angielskiego 
wymagane. 323-3419.___________ _
POSIADAMY PRACE DOMOWE 

DLA KOBIET 
AGENCJA 

685-5599 lub 736-5546

MAŁUWAJNiK, tapetowanie, remonty.- 
847-6984 lub 772-2253.___________‘
MALOWANIE, tapetowanie, oraz 
remonty wewnątrz. 286-0864.

3 POKOJOWE mieszkanie $260 mie­
sięcznie. Okolica Pulaski-Mont- 
rose. 736-5445.

MIESZKANIE dla 1 lub 2 osób w 
angielskim basemencie. Okolica 
Montrose-Narragansett. 622-7799.

MIESZKANIE 2-SYPIALNIOWE 
w basemencie, czyste suche, ogrze­
wane. Na Brunowie. Dogodna ko­
munikacja. Dla niepalących.

4735 S. Komensky 

DO NASZYCH KLIENTÓW

★ Praca

TORSION
Set-up and operate 

Full time position for 
experienced spring maker.

3-5 years experience.
AMERICAN SPRING

& WIRE SPECIALTIES CO.
816 N. Spaulding 
Chicago, IL 60651 

Tel.: 826-0810

EXPEDITOR EXPERIENCED 
in material control and production con­
trol, should have working knowledge, 
computer inputing MRP and flow mate­
rials. This is a ground floor position with 
growth potential for the right individual. 
Excelent starting salary and benefits.

Ron Stien 678-2233

If you have strong secreterial and 
administrator skils plus experien­
ce, we have excellent position for 
dynamic individaul. Work for the 
president an executive in newer 
purchased Co.
Please call for further info. Mr. 

Black at 678-2233

POTRZEBNI:
• Kierownik grupy sprzątającej 

na pełny etat z 3-5 letnim do 
świadczeniem. Musi znać j. an­
gielski.

• Osoby do sprzątania z do­
świadczeniem przy sprząta­
niu sklepów spożywczych. 
Tel. 833-0167 od 3—5 po poł.

pytać o Stanleya.

BEAUTY SALON
Facialist, Masseur or Masseuse. 
Ft. or Pt. Franklin Park Area. 
Must speak English.

455-1911

MANICURIST WANTED 
With Pedicurist

& Waxing Experience 
For downtown salon. Must speak 
English.

Call Antonio or Mariana.
467-6056

National Mfg. Co. of window treatment 
products has immediate openings for 
machine operators & assemblers. Exper­
ienced preferred, but willing to train 
right individuals. Excellent company 
benefits. Must speak English. Apply in 
person to:
OB/MASCO Window Decor Products 

525 BUSSE 
Elk Grove Village, ILL.

SPRZĄTANIE NA FLORYDZIE 
Konieczne doświadczenie w sprzątaniu 
sklepów K-Mart lub podobne. > Trochę 
angielskiego wymagane oraz ważna 
prawnie karta “Social Security” i odpo­
wiedni dokument identyfikacyjny. Po­
trzebny samochód. Wspaniałe możliwoś­
ci pracy na Florydzie. Dzwonić do Marco 
w języku angielskim.
(813) 921-7669 w języku angielskim

POTRZEBNA OSOBA GRAJĄCA 
NA INSTRUMENTACH 

KLAWISZOWYCH 
Zgłaszać się osobiście 

6474 N. Milwaukee Ave. 
775-5564

SALESMAN NEEDED
For construction company. Expe­
rienced prefered, but not neces­
sary. Must speak English and have 
own transportation. Call or apply in 
person. 637-8855 5038 W. Fullerton

★ Praca Męska

UPHOLSTERER
Experienced in restaurant booths, 
also experienced in sewing. Call 
between 9-2 733-5886, with referen­
ces, must speak some English.

SPRING MAKERS
Set um man for kick press dept. 
Must be experienced on all types of 
secondary finishing. For interview 
call MIDWEST SPRING MFG. CO. 

242-5070, must speak English.

WOODWORKERS 
experienced Machine 

Operators needed. 
(312) 446-4830

Must Speak English
AUTO DETAILERS WANTED

Must be experienced in buffing & 
complete detail. Busy, growing shop 
offers excellent pay for the right 
people.
Call Dean 520-5223

Must speak English

PRESSMAN
3 COLOR MILLER/MAN 

41” x 56”
Minimum 5 years experience as la­
rge multi color operator or equiva­
lent. Must speak English. Send re­
sume with salary history to:

DAHLSTROM DISPLAY INC. 
2240 W. Diversey 
Chicago, Illinois
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“Nie Pozwolimy Się 
Wykorzystywać” 

Ostrzega Nowy Przewodniczący CHA, 
Zapowiadając Porządki w Agencji

Stanowisko przewodniczącego 
CHA (Chicago Housing Authority) 
po skompromitowanym Renaulcie 
Robinsonie, który zrezygnował z 
niego w ub. tygodniu objął pastor B. 
Herbert Martin.

“W sprawa jest prosta,” powie­
dział Martin, który objawił się jako 
człowiek silnej ręki, w pierwszym 
oficjalnie udzielonym wywiadzie . 
“Jeśli nasz lokator nie ma zamiaru 
utrzymywać czystości w przydzie­
lonym mu mieszkaniu i jego oto­
czeniu, przestaje być naszym loka­
torem..”

“Jeżeli nasza polityka zakłada 
walkę z narkotykami, to ci którzy 
mają z nimi coś wspólnego, również 
zostaną wyrzuceni,” zapowiedział 
pastor. “Chcemy nareszcie skoń­
czyć z bandami w naszych osied­
lach.”

Robienie porządków w agencji, w 
której bałagan i chroniczne prob­
lemy stały się niemal tradycją, a o 
złym przewodniczącym zwykło się 
mówić, że jest i tak lepszy od po­
przedniego, nie będzie dla pastora 
łatwym zadaniem.

“Wierzę jednak w cuda,” przyz­

nał się Martin. “Jednocześnie je­
stem praktykiem w działaniu i w 
walce z trudnościami.”

Martin wypowiedział wojnę 
przedsiębiorstwom budowlanym, 
wykonującym prace na terenie osie­
dli podległych CHA. Przypomina­
my, że w przyszłości zarzucano Ro­
binsonowi, iż przymyka oczy na 
nadużycia, jakich dopuszczają się 
te przedsiębiorstwa.

“Nie pozwolimy się już wyko­
rzystywać,” zapowiedział Martin. 
“W przeszłości płaciliśmy za par­
tactwo i niedokończone remonty, 
ale to się skończyło.”

Nowy przewodniczący zapowie­
dział, że będzie poszukiwał fundu­
szy dla wiecznie cierpiącej na nie- 
dofinansowanie CHA, w kieszeniach 
prywatnych, które uzupełnią skąpe 
fundusze stanowe i miejskie.

Martin uchylił się od komentarza 
na temat sporu, który istniał po­
między były przewodniczącym CHA 
Robinsonem i dyrektorem wyko­
nawczym agencji Zirlem Smithem, 
który ustąpił ze swego stanowiska 
jeszcze za kadencji Robinsona, na 
początku stycznia.

Za Ścianami
Cichego Domu...

Mieszkanka Schaumburga Podejrzana 
o Zastrzelenie Męża

Półtora miliona dolarów wynosi 
kaucja za Christine G. Popp, która 
podejrzana jest o zamordowanie 
swojego męża Williama, strzałem z 
pistoletu w głowę. Siostra 39-letniej 
Christine, 35-letnia Eileen M. Braun 
oskarżona została o zatajenie zbro­
dni. Policja poszukuje obecnie męża 
Braun, choć nie jest on podej rżany o 
współudział w morderstwie.

Podobno, Popp i jego żona kłócili 
się w wieczór, poprzedzający tragi­
czną strzelaninę o syna Christine z 
pierwszego małżeństwa. Około pół­
nocy Christine zastrzeliła męża w 
łóżku, w czasie snu. Następnie umy­
ła ciało i przeniosła je do przenoś­
nej sauny, którą ukryła później, 
wraz z wezwaną telefonicznie sio­
strą, w garażu.

‘‘Siostry planowały przewiezienie

Coleman Winny 
4-go Morderstwa

Morderca-recydywista, Alton Co­
leman (1.31, zam. w Waukegan) zo­
stał w poniedziałek uznany winnym 
zabicia 9-letniej dziewczynki z Wis­
consin, Vemity Wheat.

Członkowie ławy przysięgłych w 
Wisconsin debatowali nad wyro­
kiem około 4 godzin, zanim uznali 
Colemana winnym porwania i za­
mordowania Vemity, która w chwi­
li śmierci była uczennicą 3-ej klasy 
szkoły podstawowej w Kenosha, 
Wisconsin.

Coleman przyjął spokojnie od­
czytanie wyroku przez sędziego Są­
du Okręgowego pow. Lake (w Wis­
consin) , Freda Geigera. Po odczy­
taniu wyroku poprosił sędziego o 
sprawdzenie jak głosowali posz­
czególni przysięgli. Okazało się, że 
każdy członek ławy przysięgłych 
głosował za winą Colemana.

Przesłuchania w sprawie senten­
cji wyroku rozpoczną się już dzisiej. 
Prokuratorzy oświadczyli, iż będą 
się domagali aby ława przysięgłych 
skazała Colemana na karę śmierci, 
ponieważ uznano go winnym mor­
derstwa już po raz czwarty. 

ciała do Wisconsin, do domku, który 
jest własnością rodziny,” powie­
dział policjant z Schaumburga Tho­
mas Ostermann. “W sobotę wieczo­
rem Christine spakowała walizkę z 
rzeczami nieboszczyka i przewiozła 
je do ich firmy w Streamwood, zaj­
mującej się sprzątaniem. Chciała 
upozorować, że mąż zaginął z miej­
sca pracy.”

Christine i jej siostra zostały zaa­
resztowane w domu podejrzanej, w 
którym policja znalazła sporo broni 
palnej. Żadna nie jest jednak tą, z 
której oddano strzał do Williama 
Poppa.

“To była rodzina, której nie zau­
ważało się w sąsiedztwie,” powie­
dział jeden z mieszkańców Schaum­
burga, który poprosił o nie podawa­
nie jego nazwiska. “Cicha, pędząca 
życie za ścianami swego domu.”

Żadna z sióstr ani też domniema­
na ofiara jednej z nich, nie mają 
przeszłości kryminalnej.

16-letni syn Christine z pierwsze­
go małżeństwa, oraz troje dzieci 
Eileen Braun, w wieku 2 a 9 lat 
przebywa obecnie pod opieką sądu 
a ich matkom zawieszono tymcza­
sowo prawa rodzicielskie.

Zabójstwo Poppa było pierwszą 
zbrodnią notowaną w Schaumburgu 
od stycznia 1983 roku.

Koniec Rejestracji 
Do Wyborów

Urzędnicy-ochotnicy rejestrują­
cy do lutowych wyborów powinni 
złożyć wszystkie materiały (wypeł­
nione listy rejestracyjne, nie wyko­
rzystane formularze rejestracyjne, 
itp) będące w ich posiadaniu w ter­
minie do wtorku 20 stycznia br.

Materiały należy złożyć w któ­
rymś z biur Chicagoskiej Rady 
Komisarzy Wyborczych (Chicago 
Board of election Commissioners), 
które w dniu 20 stycznia będą ot­
warte w godz. od 8 rano do 8 wieczo­
rem.

Biura CRKW znajdują się w Ra­
tuszy (City Hall, room no. 308), tel. 
269-7900.

FREMANTLE — Załoga amerykańskiego jachtu “Stars and 
Stripes” nabiera wiatru w żagle podczas finałowego wyścigu 
regat “America’s Cup”. Na drugim planie żaglówka “New 
Zealand” powoli zostaje w tyle, by przybyć na metę ze stratą 
prawie 2 minut do zwycięzcy. (REUTER)

Z'

Nowy Manewr Polityczny
Washingtona?

Powstanie Komitetu d/s Ochrony Wybrzeża 
Jeziora Michigan

i.

4.

LOTERIA

Sobota, 17 stycznia, 87 04 10 20 25 35 41
LOTTO Środa, 14 stycznia, 86 II 1521 31 37 40

nie swe poparcie dla byłej Mayor. 
Warto dodać, że J. P. Daley oraz R. 
M. Daley są synami nieżyjącego 
mayora Chicago — Richarda J. Da­
ley.

Jak oszacowano formalne popar­
cie oferowane przez stronników 
Prokuratora stanowego, pow. Cook 
posiada wagę od 10 tys. do 20 tys. 
głosów wyborców z 11 wardy. Przy­
puszcza się jednak, że poparcie to 
będzie miało daleko większy wpływ, 
a mianowicie nakłoni białych wy­
borców z dzielnic północno-zachod­
nich do oddania głosów na Byrne.

Byrne nie usiłowała nawet ukryć 
swego zadowolenia z powodu pozy­
skania sobie “obozu” Richarda M. 
Daley. “Niesłychanie ekscytującą 
jest możliwość podjęcia wspólnie 
pracy na nowo. Nie powinno było 
nigdy dojść do tego do czego doszło 
w przeszłości — tzn. do podziału. 
Jestem im (“obóz” Daley, przyp. 
red.) niesłychanie wdzięczna.”

Jeszcze inny członek “regular­
nej” Partii Demokratycznej John 
M. Daley — kuzyn nieżyjącego ma­
yora Daley, zapewnił Byme, że 
może ona liczyć również na popar­
cie 18 wardy, gdzie jest on komity- 
manem. “Zamierzamy się wszyscy 
(członkowie “regularnej” Partii 
Demokratycznej, przyp. red.) zje­
dnoczyć dla Jane (Byme, przyp. 
red.) i moim zdaniem ma ona duże 
szanse na wygraną” — oznajmił 
John M. Daley.

Należy podkreślić, że Jane Byme 
była współprzewodniczącą Demo­
kratycznego Komitetu Centralnego 
Powiatu Cook, w czasach kiedy 
przewodniczącycm był mayor Ri­
chard J. Daley. Ponadto pełniła ona 
— za rządów mayora Daley — 
funkcję komisarza d/s konsumen­
ta.

Pick 4
19 stycznia, 1987

BEJRUT — Wysłannik Kościoła anglikańskiego Terry Waite 
(z lewej) w rozmowie z reporterami po spotkaniu z przywódcą 
druzów Walidem Jumblattem. Terry Waite prowadzi w Liba­
nie negocjacje w sprawie uwolnienienia przetrzymywanych 
zakładników. (Reuter)

Brakuje 3,224 
Sędziów Wyborczych

Chicagoska Rada Komisarzy Wybor­
czych posiada 3,224 miejsc pracy w 
charakterze tzw. sędziów wybor­
czych.

Przewodniczący CRKW, Michael 
Lavelle oświadczył, że wśród wol­
nych etatów znajdują się 2,162 
miejsca pracy dla republikańskich 
sędziów wyborczych, a 1,062 — dla 
demokratycznych.

Warto wyjaśnić, że w prawybo­
rach do władz miejskich i w wybo­
rach na stanowiska aldermanów, w 
dniu 24 lutego br. pracować będzie 
w sumie 14,682 sędziów wyborczych, 
we wszystkich 2,900 precynktach 
Chicago.

Osoby zainteresowane pracą w 
charakterze sędziów wyborczych 
powinny kontaktować się z CRKW, 
telefonując na nr 269-7900. Wyna­
grodzenie za jeden dzień pracy 
wynosi $45 plus $10 dla tych osób,, 
które uczestniczyły w specjalnym 
kursie instruktażowym CRKW.

Dla wygody naszych Czytelników przekazujemy poniżej wyniki 
Loterii Stanowej.

Doily Lottery
19 stycznia, 1987

Gubernator Przeciwko 
Stadionowi 

Nad Jeziorem
Gubernator James Thompson 

oświadczył w poniedziałek, że jest 
stanowczo przeciwny zbudowaniu 
nad jeziorem ■ Michigan, w Burn­
ham Park, nowego stadionu dla 
drużyny futbolowej Bears.

Gub. Thompson stwierdził, że je­
go zdaniem stadion taki powinień 
powstać gdzieś w górnej części za­
chodniej dzielnicy Chicago, aby 
wypełnić lukę, jaka istnieje pomię­
dzy właśnie tą częścią Windy City, a 
śródmieściem (Downtown).

Niniejsze oświadczenie Guberna­
tor złożył podczas wywiadu udzie­
lonego tuż po uroczystym podpisa­
niu ustawy, na mocy której zostanie 
zburzony stadion drużyny basebal­
lowej White Sox w Comiskey Park, 
a pobuduje się nowy obiekt spor­
towy na miejscu dotychczasowego 
parkingu Comiskey Park.

Znaleziono Bombę
W poniedziałek, około godz. 1:30 

po południu policja szeryfa pow. 
Cook znalazła bombę domowego 
wyrobu, zamocowaną u podwozia 
jednego z samochodów stojących 
na parkingu centrum handlowego 
Praire View, znajdującego się na 
skrzyżowaniu Dempster Street i 
Waukegan Rd., w miejscowości 
Morton Grove.

Specjalny oddział policji szybko 
poradził sobie z rozbrojeniem bom­
by, składającej się z rury o przekro­
ju 1 cala i długości 12 cali, wypcha­
nej prochem strzelniczym, zatka­
nej z obydwu stron. 

List z wyżej wymienionymi informacjami podanymi PO AN­
GIELSKU należy wysłać na adres:

NP-5
P.O. Box 96097
Washington, D.C. 20090-6097

Musi to być list wysłany ZWYKŁĄ PRZESYŁKĄ LISTO­
WĄ—absolutnie nie będą przyjmowane listy polecone, ekspresowe, 
telegramy, lub doręczone w jakikolwiek inny sposób.

Pod uwagę będą brane wyłącznie te listy, które nadejdą na 
wskazany adres NIE WCZEŚNIEJ JAK 21 STYCZNIA 1987 R. I NIE 
PÓŹNIEJ NIŻ 27 STYCZNIA 1987 R.

I * * *
Nie pozostało zbyt wiele czasu, aby można się było dostosować do 

tego bardzo ściśle określonego terminu. Równocześnie, w okólniku 
jaki otrzymaliśmy, zawierającego instrukcje, nie ma stwierdzenia, 
iż podanie o przyznanie takiej wizy należy pisać osobiście. Wniosku­
jemy więc, że jeśli znajomi lub krewni zrobią to w imieniu zaintere­
sowanych, pod warunkiem, że podadzą prawdziwe dane i dane szcze­
gółowe—to podanie jeśli nadejdzie w terminie będzie rozpatrzone.

Równocześnie zastrzeżono, że wskutek ograniczonej liczby do­
datkowych wiz, brane będą pod uwagę tylko te podania, które nadej­
dą w odpowiedniej kolejności, na zasadzie: kto pierwszy, ten lepszy. 
Każdy list będzie skrupulatnie rejestrowany. Ostrzega się, aby każde 
podanie wysłane było w osobnym liście, ponieważ tylko po jednym 
podaniu z każdego listu będzie się brało pod uwagę.

(A) nazwisko pierwsze imię, dodatkowe imiona—osoby którą chce się starać o wizę.Koniecme jest 
utrzymać kolejność zaznaczoną powyżej. Należy również podkreślić nazwisko. Nie trzeba wni- 
sać nazwiska panieńskiego (jeśli o wizę stara się kobieta zamężna i nie używa tego nazwiska 
jako swego oficjalnego, bo przejęła nazwisko po mężu.

(B) ................ ........................................... .....................................................................................................
Miejsce urodzenia w kolejności: miejscowość, powiat, województwo, kraj. Zwracasię uwagę, że 
jako kraj urodzenia należy podać nazwę kraju według obecnie obowiązujących poaziaiOw, a me 
w okresie,kiedy dana osoba się urodziła. Nazwę kraju należy podkreślić.

(C) .................................................................................................................................................................
Data urodzenia: dzień, miesiąc i rok. Przestrzegać takiego właśnie porządku.

2. Jeśli współmałżonek chciałby wyemigrować, należy podać te 
same dane co powyżej odnośnie współmałżonka, oczywiście, 
jeśli nie jest on obywatelem US.

3. Należy podać te same informacje odnośnie każdego małolet­
niego dziecka, które miałoby towarzyszyć rodzicom w wyjeź- 
dzie do US. Małoletni tzn. poniżej 21 lat.
(A) .......... ......... .............................................................................

Aktualny adres zamieszkania, gdzie należy kierować korespondencje

(B) ...............................................................................
Jeśli mieszkacie obecnie w kraju w któtym nie ma przedstawicielstwa US (nawet jeśli mieszkacie 
w US), to należy podać swój poprzedni adres zamieszkania np. w Polsce.

Poparcie Dla Byrne 
Stronników R. M. Daley 

Za Byłą Mayor Opowiedzieli Się: John P. Daley, 
John M. Daley, Timothy F. Degnan i Patrick M. Huels

Znacznie poprawiła się pozycja 
demokratycznej kandydatki na ma­
yora Jane Byme, dzięki temu, że 
oficjalnie poparli ją działacze par­
tyjni z wpływowej 11 wardy.

Demokratyczny komityman 11 
wardy, reprezentant stanowy John 
P. Daley — brat prokuratora sta­
nowego Richard M. Daley — 
oświadczył podczas niedzielnego 
wywiadu: “Planuję pracować z po­
święceniem na rzecz Jane Byrne w 
bieżących wyborach. Nie mamy 
żadnych politycznych wrogów i nie 
wierzymy w zawzięte podtrzymy­
wanie niechęci.”

To ostatnie stwierdzenia komity- 
mana odnosi się do napiętych sto­
sunków, jakie panowały od 1983 r. 
pomiędzy przywódcami partyjny­
mi 11 wardy, a Jane Byme. Obopól­
na 7-letnią niechęć osiągnęła 
apogeum podczas wyborów na ma­
yora w 1983 roku,, w których zmie­
rzyli się Byrne, Richard M. Daley i 
Harol0 Washington.

Pozostali dwaj główni przywódcy 
demokratyczni 11 wardy, zwolen­
nicy Richarda M. Daley, senator 
stanowy Timothy F. Degnan oraz 
aiderman tej wardy Patrick M. 
Huels również zadeklarowali jaw-

stwierdziła, że Washington spóźnił 
się o cztery lata z dostrzeganiem 
powagi problemu. Jej zdaniem, 
Washington jest spóźniony o cztery 
lata również pod względem wieku 
innych rzeczy.

Republikański kandydat Donald 
Haider oświadczył, że zbyt późno i 
zbyt mało Washington przejawił 
inicjatywy w sprawie niszczenia 
wybrzeży jeziora Michigan. Powo­
łanie do życie komitetu nazwał Hai­
der chwytem kampanijnym Wash­
ingtona . Kandydat GOP zwrócił 
również uwagę na dużą ilość czasu, 
j aką komitet dostał od Washingtona 
na opracowanie raportu ze swych 
działań, podczas gdy na przykład 
komisja zajmująca się kwestią sta­
dionu futbolowego ma przeprowa­
dzić dyskusję publiczną na ten te­
mat jeszcze przed demokratyczny­
mi prawyborami.

Podczas swego kampanijnego 
wystąpienia — w 41 wardzie alder- 
mana Romana Puciriskiego — Byr­
ne oświadczyła, że w przeciwień­
stwie do Washingtona, pełniąc funk- 
ję mayora musiała walczyć z infla­
cją. Natomiast Washington spra­
wujący rządy w lepszych ekonomi­
cznych czasach nie tylko, że pod­
niósł podatki, to jeszcze nie potrafił 
zapewnić mieszkańcom Chicago na­
leżytej opieki i należnych im usług.

Władze Pow. Cook 
Planują 

Podwyższyć Podatek
Przewodniczący Rady Powiatu 

Cook, George Dune oświadczył w 
poniedziałek, iż trzeba będzie pod­
wyższyć podatki od nieruchomości, 
w celu uzyskania dochodów konie­
cznych do pokrycia po kosztów pod­
wyżek płac dla 22 tys. pracowników 
sektora powiatowego. Potrzebę pod­
wyższenia podatków, Dunne moty­
wował utratą dotacji federalnych i 
jeszcze innych dochodów powiatu, 
opiewających na ogólną sumę $67 
min.

Powiatowy budżet na bieżący rok 
fiskalny, przewiduje, wydanie $34 
min na podwyżki dla pracowników 
oraz $33 min na dwa szpitale powia­
towe (Cook County Hospital i Oak 
Forest Hospital). Budżet na rok 
bieżący wynosi $1.69 mid.

Przewodniczący oznajmił, że po­
prosi członków Rady Powiatu Cook 
aby już w przyszłym tygodniu pod­
dali pod głosowanie propozycję 
podwyżki podatku.

Wzór Podania 
w Sprawie Wizy Do US

I am interested in applying for a nonpreference immigrant visa

W ostatnią niedzielę mayor Ha­
rold Washington oznajmił, iż wła­
dze Chicago powołały do życia spe­
cjalny komitet d/s ochrony zagro­
żonych powodziami i erozją wy­
brzeży jeziora Michigan.

Przewodniczącym komitetu mia­
nował Washington, odchodzącego 
już niedługo z Rady Miejskiej al- 
dermana Martina Obermana (43 
warda). Ponadto, Mayor mianował 
na stanowisko członków komitetu 
25 osób, reprezentujących różne 
środowiska i sektory: publiczny 
(władze miejskie), ochrona środo­
wiska oraz organizacje właścicieli 
domów.

“Tylko zjednoczone wysiłki, sko- 
centrowane i dobrze obmyślane, a 
także konsekwentny wysiłek mogą 
powstrzymać tę falę” — oświadczył 
Washington podczas swego niedziel­
nego wystąpienia w chicagoskim 
Hotelu Belmont (3170 N. Sheridan 
Rd.).

Głównym zadaniem nowo powsta­
łego komitetu jest zebranie wszyst­
kich danych na temat zagrożenia 
wybrzeży jeziora. Raport z prac 
komitetu ma być przedłożony wła­
dzom Chicago najpóźniej za 9 mie­
sięcy.

Członkowie komitetu poinformo­
wali, że wezbrane wody jeziora Mi­
chigan niszczą — w sposób zau­
ważalny — wybrzeże od roku 1983. 
Washington oznajmił, że jego ad- 
ministraja zajmuje się tym prob­
lemem właśnie od 1983 r.

Jak już wielokrotnie informowa­
no, z badań Korpusu Inżynieryjne­
go Armii Stanów Zjednoczonych 
wynika, że w niedalekiej przyszłoś­
ci znacznym zniszczeniom ulegną 
zabudowania, parki, plaże oraz Lake 
Shore Drive nad Michigan.

Większość z rywali wyborczych 
Washingtona oceniła zorganizowa­
nie komitetu, jako manewr kampa­
nijny. Demokratyczna kandydatka 
na stanowisko mayora, Jane Byme

Notre Dame HS 
Poszukuje 

Trenera Futbola 
Liceum męskie, Notre Dame High 

School for Boys, poszukuje trenera 
drużyny futbolowej. Osoby kwalifi­
kujące się do pracy w charakterze 
trenera chłopięcej drużyny futbo­
lowej powinny zgłaszać się do dyrek­
tora d/s sportowych (Athletic Di­
rector) .

Szkoła Notre Dame mieści się 
przy 7655 Dempster Street, Niles, IL 
60648, tel. 965-2900. 


